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Z aprzysiężona na Krakow-
skim Przedmieściu przez
upartego obrońcę ancien

régime’u  egzekutywa narodu pol-
skiego nazywana jest Rządem Tym-
czasowym lub – jak wolą niektórzy
– zjawiskiem przelotnym. I do nie-
co już wykpiwanej miesięcznicy Ja-
rosława Kaczyńskiego doszedł nam
kolejny polityczny termin: dwuty-
godniówka, bo tyle ma niby prze-
trwać trzecia z kolei ekipa rządowa
Mateusza Morawieckiego. Ja aku-
rat nie mam całkowitej pewności,
czy najnowsza kadencja człowie-
ka, który niemal wszystko przepi-
sał na żonę, nie przedłuży się jed-
nak chociażby o tydzień. Wtedy
będziemy mogli powtórzyć za Pier-
re’m Beaumarchais: „Śmiejmy się!
Kto wie, czy świat potrwa jeszcze
trzy tygodnie? 

C okolwiek myśleć o misji
upartego premiera i ewan-
geliach według Mateusza

M., nie wygląda na to, żeby histo-
ria zapisała ową mission impossi-
ble jako czternaście dni, które
wstrząsnęły światem. Co najwyżej
mogą wstrząsnąć ulicą Nowo-
grodzką, gdzie już coraz mniej do
powiedzenia ma partyjny Kumi-
tet Centralny, który przez osiem
lat wzorowo realizował hasło z cza-
sów PRL: „Partia kieruje, a rząd
rządzi”. W związku z tym kolejni
premierzy i ministrowie trzaskali
tam obcasami przed człowiekiem

nazywanym Prezesem Polski, któ-
ry miał do niedawna w dupie ele-
mentarne zasady przestrzegania
norm prawnych i regulaminów, bo
bardzo lubił działać – jak to sam
podkreślał w 2017 w Sejmie – „bez
żadnego trybu”, kreując się na po-
litycznego übermenscha. 

N o cóż, nawet współczesny
Napoleon doczekał swego
Waterloo. Znawcy milita-

riów z okresu dominacji Bonapar-
tego twierdzą, że poniósł on klę-
skę pod Waterloo, bo nagle zrezy-
gnował z najnowocześniejszej wte-
dy formy wywiadu wojskowego,
jaką były przeloty balonem nad
formacjami przeciwnika. Czyżby i
Kaczyński – nie tyle zlekceważył
balony, ile sam został zrobiony w
balona? Owszem, jego ludzie ko-
rzystali z różnego rodzaju nowo-
czesnych instrumentów wywia-
dowczych i dezinformacyjnych, ale
wszystko to okazało się niewystar-
czające i wobec zawiązania koali-
cji przez konkurentów trzeba było
się pogodzić z przegraną w wybo-
rach parlamentarnych. To można
zrozumieć – nec Hercules contra
plures. Czy jednak człowiek, który
z pomocą brata ukradł Księżyc, ze-
chce w końcu zejść z piedestału?
Czy nadal będzie na koszt podat-
ników otaczał się sforą pretoria-
nów? A może w końcu dojdzie do
smutnego wniosku w swojej partii,
że tylko kot mit uns? Chyba jednak
to zbyt ponura prognoza, bo
wprost trudno sobie wyobrazić, że
zawiodłaby prezesa jego ulubiona
kucharka, w wolnych chwilach za-
bawiająca się wykonywaniem za-
dań prezesa Trybunału Konstytu-
cyjnego. 

O bdarzony zaufaniem
zręcznie łapiącego wiatr w
żagle Andrzeja D. trzy-

krotny premier RP całkiem nie-

oczekiwanie rozpoczął wzorem
Don Kichota walkę z wiatrakami,
choć wszyscy giermkowie mu mó-
wią, że to zadanie beznadziejne.
Tym bardziej, że już wcześniej
przejechała się na tej walce jego
poprzedniczka na stanowisku pre-
miera – Beata Szydło. Ta zacna
dama akurat nie atakowała, ale
broniła narodu polskiego przed
wiatrakami jak Częstochowy. Da-
remne były tłumaczenia, że ener-
gia czerpana z wiatru jest nam po-
trzebna, tym bardziej, że powsta-
je w warunkach ekologicznych. Te-

raz donkiszoterię przedłuża upar-
ty Mateusz, któremu już nawet
wiatraki nie dodadzą skrzydeł. 

Z nawcy tematu przypomina-
ją, że gdy uchwalono w
2016 tzw. ustawę antywia-

trakową, zostało przyjęte, że wia-
trak nie może stać bliżej domostw
niż w odległości równej w metrach
jego wysokości. Stąd określano
ustawę kryptonimem 10h. Podob-
no norma ta wyłączyła z energii
wiatrowej (jeśli to prawda) aż
99,7 powierzchni Polski. Dziś eki-
pa przymierzająca się do stworze-

nia nowego rządu, chce tamte błę-
dy naprawić, chociaż już na wstę-
pie wystąpiła z niezbyt fortunnym
projektem, z którego trzeba było
się wycofać. 

R ząd Morawieckiego pod egi-
dą PiS  usiłuje teraz skom-
promitować swoich prze-

ciwników już samym projektem
ustawy wiatrakowej, ale wygląda
to tak, jakby tonący brzytwy się
chwytał. 

S zkoda tylko, że mająca dziś
w Sejmie wyraźną przewagę
koalicja rozpoczyna swoje

działania niemal wyłącznie od roz-
liczania poprzedników. Skakaniem
sobie do oczu nie rozwiąże się jed-
nak żadnego problemu. Tym bar-
dziej, że nowa ekipa ma przejąć
państwo w nie najlepszym stanie,
a wspomagana przez nas Ukraina
popada w wojnie z Rosją w coraz
większe tarapaty. 

Niczym gorący kartofel po-
zostaje awantura przewoź-
ników na granicy polsko-

-ukraińskiej, a przecież ustępujący
rząd nic już tu nie rozwiąże. I tak
dopuścił do nieprawdopodobnego
bałaganu, co radykalnie psuje sto-
sunki międzysąsiedzkie i znowu
powrócimy do czasów, gdy zamiast
przyjaznych relacji obu narodów
pojawiała się nienawiść, prowa-
dząca do okrutnych rzezi. 

W prost wierzyć się nie chce,
że tak dbający o bezpie-
czeństwo kraju niedaw-

ny minister spraw wewnętrznych
potrafił inwigilować swoimi służba-
mi niemiłych sobie polityków, a nie
dostrzegał nieuczciwej konkurencji
dla polskich rolników, gdyśmy
otworzyli Ukraińcom drogę do eks-
portu zboża przez terytorium Pol-
ski. Teraz już trudno znaleźć ra-
cjonalne wyjście ze skomplikowa-
nej sytuacji. Po co więc jeszcze do-
lewać oliwy do ognia? 

P rzez kilka ostatnich lat byli-
śmy karmieni informacja-
mi o pełnym bezpieczeństwie

kraju pod każdym względem. Tym-
czasem widać gołym okiem, jak
kompromituje się chociażby poli-
cja, która sprawdzała się jedynie
wtedy, gdy trzeba było bić pałkami
na ulicach bezbronne kobiety. Ma-
teusz Morawiecki jednak – jakby tej
kwestii w ogóle nie zauważał...

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA

n a c z e l n y @ p a s s a . w a w . p l
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RYS. PETRO/AUGUST
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W Urzędzie Dzielnicy Ur-
synów stanęła „odblasko-
wa choinka”. Czwartego
grudnia Straż Miejska m.
st. Warszawy i Regional-
na Dyrekcja Lasów Pań-
stwowych rozpoczęły do-

roczną akcję profilaktycz-
no-edukacyjną „Świeć
blaskiem z odblaskiem”.
Każdy może zdjąć odblask
zawieszony na świątecz-
nym drzewku. Akcja trwa
do 8 grudnia.

Odblaskową choinkę w Urzę-
dzie Dzielnicy Ursynów ubiera-
ły dzieci z Przedszkola nr 159
oraz burmistrz Ursynowa Robert
Kempa i zastępca burmistrza Ja-
kub Berent. Ideą akcji jest pro-
mowanie pozytywnego wpływu

odblasków na bezpieczeństwo
w ruchu drogowym. W sumie,
w całej Warszawie, będzie po-
nad 20 000 odblasków na choin-
kach w 35 punktach miasta.

Prawidłowo umieszczony od-
blask na ubraniu czy pojeździe
(rowerze, hulajnodze lub wózku
dziecięcym) zwiększa w znacz-
nym stopniu widoczność po
zmroku. Szczególnie w szare i
pochmurne dni możemy nie być
widoczni dla innych użytkowni-
ków drogi. Ten świecący element
może uratować życie, gdyż
zwiększa widoczność pieszego
na drodze do co najmniej 150
metrów. 

Pierwsza choinka „ubrana” w
odblaski stanęła przed główną sie-
dzibą Straży Miejskiej m. st. War-
szawy przy ul. Młynarskiej 43/45.
Oprócz tego świąteczne świerki
można spotkać przed lub w siedzi-
bach urzędów dzielnic m. st. War-
szawy, MPWiK, Automobilklubu
Polskiego, MZA, ZTM, Fundacji
Jednym Śladem, Poland Bike,
MPRI, Regionalnego Centrum
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa
oraz Teatru Kamienica. Instytu-
cje, które biorą udział w akcji bę-
dą na bieżąco uzupełniać na świą-
tecznych drzewkach nietypowe
ozdoby. Patronat nad akcją obję-
ło Radio Plus. 

Przy ulicy Malinowskiego 5 otworzyło
się nowe miejsce integracji dla osób
60+ oraz lokalnej społeczności Ursy-
nowa: Przynieś-Wynieś-Porozmawiaj. 

Pomysł utworzenia centrum jest owocem
partnerstwa dwóch stowarzyszeń – Stowa-
rzyszenia „PomagaMY Seniorom” oraz Sto-
warzyszenia Społeczników „Ariadna”. Z głę-
bokim zaangażowaniem Romy Łojewskiej,
Magdaleny Gilarskiej oraz Agnieszki Osełki
miejsce to nie tylko oferuje różnorodne ak-

tywności i warsztaty pokoleniowe oraz mię-
dzypokoleniowe, ale jest także punktem wy-
miany rzeczy nowych i używanych, które
można przynieść lub zabrać ze sobą, umac-
niając tym samym ideę dzielenia się oraz
dbania o środowisko.

Otrzymane wsparcie ze strony Urzędu
Dzielnicy Ursynów oraz konstruktywne part-
nerstwo dwóch organizacji jest kluczem do
dalszego rozwoju i realizacji misji centrum.
To, co na pierwszy rzut oka może wydawać

się miejscem wymiany rzeczy, w rzeczywi-
stości przerodziło się w coś znacznie więk-
szego – stworzyło przestrzeń, gdzie ludzie
mogą się spotkać, nauczyć, podzielić oraz
wzajemnie wspierać. Zajęcia i warsztaty są
zróżnicowane i dostosowane do różnych
potrzeb. Sąsiedzka kawiarenka, która zo-
stała stworzona dla Seniorów, będzie miej-
scem, w którym codziennie można spotkać
się na kawie, poczytać książkę lub zagrać
wspólnie w jakąś grę. M G

Wszechobecne zanieczysz-
czenie plastikiem spra-
wia, że przenika on do je-
dzenia i picia. Człowiek
połyka w ciągu tygodnia 
5 gramów plastiku – wła-
śnie tyle potrzeba do wy-
produkowania karty kre-
dytowej. WWF wskazuje,
że 40% jego ogólnej pro-
dukcji stanowią opako-
wania, a 58 mln ton tego
surowca wytwarza się w
Europie. 

Kiedy w 2021 r. stopniowo za-
częliśmy żegnać się ze sztuczny-
mi słomkami, sztućcami, opako-
waniami na żywność i styropia-
nowymi kubeczkami stało się
oczywiste, że musimy podjąć
zdecydowane działania na rzecz
ochrony przed plastikiem.

Opakowania jadalne z SGGW 
Naukowcy ze Szkoły Głównej

Gospodarstwa Wiejskiego w
Warszawie pracują nad stworze-
niem opakowań do żywności,

które będą alternatywą dla opa-
kowań z tworzyw sztucznych.
Jednym z projektów nad którym
trwają badania są opakowania
jadalne. Wśród nich możemy
wyróżnić saszetki jako samo-
dzielne opakowania rozpusz-
czalne w wodzie. Ale też opako-
wania, które mogą być integral-
ną częścią produktu – osłonką
lub warstwą glazurującą. Mogą
również przyjąć postać foli opa-
kowaniowej. 

Opakowania przyszłości
Przyszłość to opakowania,

które z łatwością będą ulegać
biodegradacji lub będzie moż-
na dodać je do kompostownika
albo po prostu zjeść. Będą to
opakowania neutralne dla użyt-
kowników. To tylko kwestia cza-
su zanim zaczniemy ich używać.
Jednak zanim pojawią się na
rynku pamiętajmy, że nasze co-
dzienne wybory mają znacze-
nie. Postęp zmian klimatycz-
nych, w pewnym stopniu, zależy

od zachowań konsumentów. Nie
kupujmy owoców i warzyw owi-
niętych folią, pakujmy mięso w
papier, sypkie produkty gotuj-
my bez foliowych woreczków,
unikajmy jedzenia i picia na wy-
nos w plastikowych, jednorazo-
wych opakowaniach. 

Mikroplastik na naszych 
talerzach

Przypomnijmy, że cząstki mi-
kroplastiku mogą dostawać się

do żywności na każdym etapie
jej produkcji produkcji. Nie wia-
domo, jakie są skutki dla zdro-
wia - zauważają naukowcy z
Australii.

Specjaliści z australijskiej
Commonwealth Scientific and
Industrial Research Organisa-
tion (CSIRO) przeanalizowali
naukową literaturę, aby spraw-
dzić, na jakich etapach produk-
cji żywności może przedostawać
się do niej potencjalnie szkodli-

wy mikroplastik. Wnioski nie bu-
dzą optymizmu.

Po pierwsze, mikroplastik i
dodawane do niego substancje
można znaleźć w rybach, mięsie,
ryżu, wodzie, pakowanych po-
siłkach i napojach, a nawet w
świeżych warzywach i owocach.
Według naukowców cząstki two-
rzyw przedostają się do jedze-
nia na różne sposoby – są spoży-
wane przez zwierzęta, a także
uwalniają się z różnych materia-
łów używanych w produkcji czy
opakowań.

“Na przykład świeże jedzenie
może być wolne od plastiku, kie-
dy jest zbierane lub łapane, ale
zawiera plastik w momencie,
gdy jest przetwarzane, pakowa-
ne i trafia do konsumentów” –
ostrzega dr Jordi Nelis. 

Inne ważne źródło tych czą-
stek to uzyskiwane z oczyszcza-
nia ścieków odpady stałe prze-
twarzane na nawóz. Mogą ona
zawierać cząstki plastiku pocho-
dzące z różnych źródeł, choćby

uwalniane w czasie prania ubrań
z tworzyw sztucznych.

“Tego typu cząsteczki mogą
gromadzić się w glebie i zmie-
niać jej strukturę, co może wpły-
wać na uprawy roślin, bezpie-
czeństwo żywnościowe i odpor-
ność ekosystemu. Tworzywa
sztuczne mogą np. „oszukać”
dobre bakterie obecne w gle-
bie, tak że te zaczną je mylić z
korzeniami roślin. To natomiast
skutkuje mniejszym dostępem
roślin do niezbędnych składni-
ków odżywczych” – zwraca
uwagę ekspert.

Naukowcy podkreślają, że do
plastików dodaje się różnorodne
związki chemiczne, aby uzyskać
odpowiednie właściwości koń-
cowych produktów. Takie sub-
stancje np. uodparniają tworzy-
wa na promienie UV, utwardza-
ją je, czy utrudniają palenie.
Wśród nich można jednak zna-
leźć toksyczne składniki, w tym
metale ciężkie.

P i o t r  C e l e j

Zapraszamy do udziału w świątecznej odsłonie akcji
„Życzenia dla seniorów”. Specjalne pudełko, do które-
go można wrzucać kartki z życzeniami, stanęło przy
wejściu do urzędu, od strony parkingu. Akcja trwa do
14 grudnia. Seniorzy z Dziennego Domu Pomocy Spo-
łecznej na Ursynowie czekają na Wasze życzenia!

Wystarczy zrobić lub kupić kartkę, napisać świąteczne życze-
nia, podpisać swoim imieniem lub imionami (jeżeli są to życzenia
od kilku osób) i wrzucić do świątecznego pudełka. Kartki trafią do
samotnych seniorów i seniorek z Dziennego Domu Pomocy Społecz-
nej w dzielnicy Ursynów.

Pomysłodawcami akcji są: Katarzyna Bornowska, radna Sejmi-
ku Województwa Mazowieckiego oraz Tomasz Krasowski, radny
dzielnicy Ursynów.

Przy ursynowskiej ulicy Beli Bartoka, mniej więcej 200 metrów
od skrzyżowania z al. KEN, odpadły łańcuchy, zabezpieczające
przed ewentualnym zsunięciem się przechodniów z chodnika na po-
łożony dużo niżej wyjazd z garaży. Mieszkańcy tamtejszych bloków
alarmują, ale jakoś żadna z właściwych instytucji nie zamierza za-
reagować. Oby nie doszło do nieszczęścia. Zwłaszcza wtedy, gdy zi-
mowa aura sprawia, że robi się ślisko...

Niebezpiecznie na Bartoka!

Życzenia dla seniorów

UCSiR modernizuje
Ursynowskie Centrum Sportu i Rekreacji planuje w najbliż-

szym czasie rozpoczęcie prac przy porządkowaniu terenu nale-
żącego do UCSiR tzw. Górki „Rogal”. 

Ich zakres będzie obejmował demontaż ogrodzenia, wycięcie
drzew, zasypanie dołu po ruinie basenu oraz nasadzenie 2 sztuk
drzew. W trakcie wykonywania prac porządkowych, UCSiR bę-
dzie korzystał z drogi dojazdowej administrowanej przez SMB
Imielin. Mogą także występować utrudnienia dla mieszkańców
pobliskich budynków. Planowane zakończenie prac to 31 grud-
nia 2023 r. 

Jadalne opakowania bez plastiku opracowują na SGGW

Świeć odblaskiem i przykładem

Przynieś-Wynieś-Porozmawiaj
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Można już zgłaszać projekty do kolejnej edycji Budżetu
Obywatelskiego. Do dyspozycji mieszkańców przezna-
czono rekordową kwotę – 105 782 530 zł. Etap składa-
nia projektów potrwa do 25 stycznia 2024 r.

– Za nami pierwsza dekada Budżetu Obywatelskiego. Dzięki
mieszkankom i mieszkańcom Warszawy zrealizowaliśmy wiele
ciekawych pomysłów. Każdy zgłoszony projekt to nowa opowieść
o stolicy, o potrzebach warszawianek i warszawiaków, o ich kreatyw-
ności. Każdy oddany głos podczas tury głosowania to sygnał o go-
towości do ulepszania miasta – mówi Karolina Zdrodowska, dyrek-
torka koordynatorka ds. przedsiębiorczości i dialogu społecznego.

Warszawianki i warszawiacy mają głos
Dzięki pomysłom, zgłaszanym przez mieszkańców Miasto zreali-

zowało blisko 4,5 tysiąca projektów. W minionych edycjach wybie-
rano głównie propozycje edukacyjne i sportowe (warsztaty, wykła-
dy, zajęcia ruchowe) oraz architektoniczne czyli miejsca aktywno-
ści dla dorosłych i dzieci, modernizację boisk i skwerów. W ostat-
nich latach przeważały inicjatywy „zielone”, tj. rozbetonowania i
nasadzenia.

– Od wielu lat Budżet Obywatelski jest narzędziem, które wska-
zuje aktualne potrzeby mieszkańców Warszawy. Pozwala wyzna-
czyć wspólne cele, jednoczy i aktywizuje. Jak co roku, liczymy na
kreatywność warszawianek i warszawiaków. Warto porozmawiać
z sąsiadami o tym, czego brakuje w Waszej okolicy –  zachęca Sła-
womir Potapowicz, wiceprzewodniczący Rady m. st. Warszawy.

Przestrzeń na kreatywne pomysły
Każdy mieszkaniec Warszawy może zgłosić pomysł, jak ulep-

szyć własne otoczenie, dzielnicę, ulubione miejsce. Wybrane w
głosowaniu projekty są później realizowane przez miasto. I tak
zgłoszony w 2019 roku pawilon sąsiedzki na Sadybie był miejscem
konferencji prasowej inaugurującej tegoroczną edycję Budżetu
Obywatelskiego.

– Projekt przewidywał zorganizowanie lokalu integracyjnego w
specjalnie  wybudowanym pawilonie parkowym, w którym obec-
nie się znajdujemy. Zależało nam na stworzeniu miejsca łączącego
pokolenia, integrującego mieszkańców dzielnicy. Potrzebowali-
śmy przestrzeni, gdzie każdy może spotkać się ze znajomymi i po-
znać nieznajomych, pograć w gry towarzyskie, przedstawić własne
dokonania, zorganizować wystawę, odczyt, prezentację, wziąć
udział w bezpłatnych zajęciach – wymienia Katarzyna Molska, ar-
chitektka oraz autorka projektu na Skwerze Ormiańskim.

Zgłoszenia do 11. edycji można wysyłać przez stronę interneto-
wą Budżetu Obywatelskiego m. st. Warszawy lub w tradycyjnej, pa-
pierowej formie w wybranym urzędzie dzielnicy.

Więcej informacji, w tym realizacje – na stronie budżetu oraz wi-
trynie miejskiej . J L

Piątego grudnia obchodzony jest
Międzynarodowy Dzień Wolontariu-
sza. Podczas uroczystej gali, cele-
browano święto warszawskich
ochotniczek i ochotników. W wyda-
rzeniu wzięli udział wolontariusze i
wolontariuszki z całej stolicy.

- Już ponad 200 warszawskich instytucji
miejskich angażuje wolontariuszy w swoje
działania. Ochotnicy i ochotniczki wspiera-
ją m. in. domy kultury, muzea, ośrodki po-
mocy społecznej, biblioteki czy Miejski
Ogród Zoologiczny. Działają też na rzecz
organizacji pozarządowych - ich zaangażo-
wanie jest fundamentalne dla wielu funda-
cji i stowarzyszeń. Bez wolontariuszy i wo-
lontariuszek organizacje nie byłyby takie
same. Bez wolontariuszy i wolontariuszek
Warszawa nie byłaby taka sama – mówił w
swoim wystąpieniu do uczestników Rafał
Trzaskowski, prezydent m. st. Warszawy.

Co czwarty warszawiak wolontariuszem
Każdego dnia w Warszawie tysiące osób

wspiera non profit działalność miejskich in-
stytucji. Ich energia i zaangażowanie po-
zwalają wspierać rozwój życia społecznego
Warszawy oraz realizować niezliczone pro-
jekty i wydarzenia.

- Jak wiemy, w roku 2022 mobilizacja
wolontariuszy była ponadprzeciętna, co nie-
zwykle nas cieszy. Cieszy również fakt, że
nadal obserwujemy wśród mieszkańców
Warszawy ogromne zainteresowanie działal-
nością społeczną. W 2023 roku co czwarty
warszawiak zaangażował się w wolonta-

riat! Składam Wam najlepsze życzenia z
okazji Międzynarodowego Dnia Wolonta-
riusza – przekazała Karolina Zdrodowska,
dyrektorka koordynatorka ds. przedsiębior-
czości i dialogu społecznego.

„Dziękuję” to za mało
Międzynarodowy Dzień Wolontariusza

to okazja, aby w szczególny sposób podzię-
kować ochotniczkom i ochotnikom. Miasto
Stołeczne Warszawa zorganizowało w Ursy-
nowskim Centrum Kultury „Alternatywy”
Warszawską Galę Wolontariatu. Celem wy-
darzenia było wyróżnienie mieszkańców
Warszawy za ich zaangażowanie w działal-
ność społeczną. Tegoroczną edycję poprowa-
dziła społeczniczka, aktorka warszawskiego
teatru TR Aleksandra Popławska. Ponadto w
akcji wzięli udział Jakub Wygnański, pre-

zes Fundacji Stocznia; Dr Ewa Jarczewska –
Gerc, psycholożka oraz znany z zaangażo-
wania w szeroko rozumianą dobroczynność
aktor Marcin Dorociński.

Rozwój kompetencji
Organizacja gali to część projektu „Ochot-

nicy warszawscy”, w ramach którego sto-
łeczny samorząd już od 2016 r. realizuje dzia-
łania rozwijające wolontariat w Warszawie
we współpracy z instytucjami i organizacja-
mi pozarządowymi. Jego głównym celem
jest zwiększanie zaangażowania w wolonta-
riat w Warszawie, podnoszenie kompetencji
oraz tworzenie warunków do rozwoju i
wsparcie wolontariuszy. Dodatkowo projekt
oferuje szkolenia, warsztaty, spotkania, de-
baty i wizyty studyjne dla organizatorów
wolontariatu w Warszawie. M B

Warszawskie święto wolontariatu

11. edycja Budżetu 
Obywatelskiego 
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Z tej nowości ucieszy się nie tyl-
ko piłkarski Ursynów. Szkoła
Główna Gospodarstwa Wiejskie-
go zmieniła radykalnie wyposa-
żenie swojej hali sportowej, zna-
nej między innymi tenisistom.
Zamiast twardej, grożącej kon-
tuzjami syntetycznej nawierzch-
ni położono tam wysokiej jako-
ści sztuczną trawę, przeznacza-
jąc ten obiekt do amatorskiej
gry w piłkę nożną.

W czwartek, 30 listopada, meczem
piłkarskim pomiędzy Sekcją Piłki Noż-
nej AZS SGGW a Reprezentacją Gwiazd
Piłkarzy Polskich została oficjalnie
otwarta Arena Piłkarska SGGW. W uro-
czystym otwarciu udział wzięli między
innymi, rektor SGGW prof. dr hab. Mi-
chał Zasada, prorektor ds. dydaktyki
prof. dr hab. Jarosław Gołębiewski oraz
Kanclerz SGGW dr inż. Władysław
Skarżyński. Władzom SGGW towarzy-
szyli założyciel Reprezentacji Gwiazd
Piłkarzy Polskich Krzysztof Roszak oraz
byli wybitni reprezentanci kraju, mię-
dzy innymi trener Reprezentacji
Gwiazd Roman Kosecki, były bramkarz
reprezentacji Grzegorz Szamotulski czy
znani i lubiani piłkarze jak Marcin Mię-
ciel, Marek Jóźwiak, Marcin Burkhardt
czy Jacek Bąk.

– Serdecznie witam wszystkich zna-
komitych gości, pracowników i całą spo-
łeczność akademicką Szkoły Głównej
Gospodarstwa Wiejskiego, a szczegól-
nie ciepło witam naszych studentów,
którzy uczestniczą w tej uroczystości, z
myślą o których pracujemy i moderni-
zujemy obiekty sportowe – powiedział
w pierwszych słowach Dominik Szy-
mański, kierownik Biura Administracji
Obiektów Sportowych. – Bardzo dzię-
kuję Panu Rektorowi i władzom Uczel-
ni za wsparcie Administracji Obiektów
Sportowych w działaniach na rzecz
unowocześniania kompleksu obiektów
sportowych, które, mam nadzieję, coraz
lepiej służą studentom, środowisku aka-
demickiemu i mieszkańcom Warszawy
– kontynuował.

Warszawa od lat boryka się z niewy-
starczającą liczbą zadaszonych boisk
piłkarskich. Arena Piłkarska w SGGW
uzupełni stołeczne zapotrzebowanie na
tego typu obiekty. 

Władze SGGW zdecydowały się na
generalny remont obiektu, którego ce-
lem była zmiana charakteru hali z kor-
tu tenisowego na boisko piłkarskie.
Twarde podłoże wymieniono na wyso-
kiej jakości nawierzchnię ze sztucznej
trawy IV generacji bezzasypowej (bez
zasypu granulatem gumowym, docią-

żona piaskiem kwarcowym, wysokość
włókna min. 32mm). Na dniach zain-
stalowany zostanie nowoczesny system
wentylacyjny i klimatyzacja. Boisko
główne ma wymiary 38,6×56,3 m z
juniorskimi bramkami 2×5 m. Dodat-
kowo na tej samej powierzchni znajdu-
ją się mniejsze boiska dla szkół. Na ki-
biców czeka trybuna przeznaczona dla
200 osób. Hala wyposażona jest w tabli-
ce wynikowe oraz ekran multimedialny.
Arena Piłkarska SGGW spełnia wymo-
gi do rozgrywek 7-osobowej ligi amator-
skiej. Profesjonalnych zawodników go-
spodarz obiektu zaprasza na trening
strzelecki. Hala dysponuje pełnowy-
miarową bramką. 

Arena Piłkarska znajduje się na ternie
Nowego Kampusu SGGW przy ul. Jana
Ciszewskiego 10. Do obiektu łatwo doje-
chać metrem (stacja Ursynów) albo au-
tobusem (przystanek Strzeleckiego 02 i
Strzeleckiego 03). Na zmotoryzowanych
czeka płatny parking pod obiektem.

W swoim wystąpieniu Rektor SGGW,
prof. dr hab. Michał Zasada podkreślił,
że nowoczesny obiekt będzie służył
przede wszystkim studentom, ale tak-
że zawodowym piłkarzom. 

– Celem działania Obiektów Sporto-
wych SGGW jest umożliwienie realiza-
cji zadań statutowych Uczelni, do któ-

rych należy m. in. prowadzenie przez
Studium Wychowania Fizycznego i
Sportu zajęć dydaktycznych dla studen-
tów oraz treningów dla sekcji sporto-
wych AZS. Obiekty sportowe powstały
z myślą o upowszechnianiu wśród mło-
dych ludzi kultury fizycznej, ułatwie-
niu studentom rozwijania sportowych
pasji i motywowania do angażowania
się w działalność akademickich organi-
zacji sportowych. Obiekty udostępniane
są również klubom sportowym, szko-
łom, firmom i klientom zewnętrznym na
zajęcia komercyjne, które odbywają się
w wolnych, nie wykorzystywanych
przez Studium i studentów, terminach.
Wpływy z wynajmu Obiektów wyko-
rzystywane są nie tylko na bieżące po-
trzeby, ale również na realizację celów
związanych z działalnością Obiektów –
podkreślił rektor SGGW.

Inauguracyjny mecz piłkarski zakoń-
czył się historycznym remisem 3 do 3.
W konkursie rzutów karnych zwycięz-
cami okazali się strzelający zawodnicy
SGGW, którzy pokonali byłego bramka-
rza narodowej reprezentacji Grzegorza
Szamotulskiego 8 zdobytymi bramka-
mi z 15 oddanych strzałów.

Trzeba odnotować, że w tej hali treno-
wali przed laty piłkarze Legii w okre-
sie, gdy budowano dla nich nowy sta-

dion. To tutaj pierwsze kroki stawiał
obecny bramkarz reprezentacji narodo-
wej Wojciech Szczęsny, grający na co
dzień w Juventusie. Poza tym, warto
też przypomnieć, że w czasie, gdy hala
służyła tenisistom, trenowały tam m. in.
Agnieszka Radwańska i Iga Świątek.

Gratulując otwarcia tak wspaniałego
obiektu, przypomnimy, że w pierwszych
latach po przeniesieniu uczelni na Ursy-
nów, studenci mieli do dyspozycji tylko
nierówny, na pół dziki plac do kopania
piłki. Teraz, nareszcie zyskali boisko na
miarę współczesnych wymagań, na któ-
rym można grać w takich samych wa-
runkach niezależnie od pogody.

– Warto podkreślić, że hali o podob-
nych wymiarach nie ma nigdzie w Pol-
sce, boisko pod dachem jest zatem po-
twierdzeniem opinii o wysokiej klasie
obiektów sportowych, które powstały,
aby służyć społeczności akademickiej–
podsumował rektor SGGW, prof. dr
hab. Michał Zasada.

Hala piłkarska SGGW na pewno
wzbudzi ogromne zainteresowanie nie
tylko wśród studentów. Słowa uznania
należą się więc władzom uczelni z rek-
torem prof. dr. hab. Michałem Zasadą
oraz urzędującym kanclerzem dr. inż.
Wojciechem Skarżyńskim na czele.

L u K

Mieszkańcy stolicy i tu-
ryści odwiedzający War-
szawę już wkrótce poczu-
ją klimat zbliżających

się świąt. – Będzie ma-
gicznie i kolorowo – za-
pewnia prezydent Rafał
Trzaskowski. 

W czwartek 7 grudnia zabły-
śnie choinka na Placu Zamko-
wym, a dzień wcześniej urucho-
miona została wielka ilumina-

cja. Będzie można także przeje-
chać się świątecznymi pojazda-
mi komunikacji, poślizgać na lo-
dowiskach, posłuchać koncer-
tów czy zrobić zakupy na jar-
markach bożonarodzeniowych.

Specjalne dekoracje na Kra-
kowskim Przedmieściu i Starym
Mieście właśnie są rozwiesza-
ne, na rozświetlenie czeka rów-
nież ogromna choinka na Placu
Zamkowym. Światełka na niej
zapali – w czwartek, 7 grudnia,
o godz. 18:00 – prezydent m.st.
Warszawy Rafał Trzaskowski.
Warszawska choinka to 27-me-
trowe drzewko z energoosz-
czędnych i nowoczesnych ma-
teriałów. Znajdzie się na niej po-
nad 40 tysięcy światełek. Trwa-
ją ostatnie prace przy montażu
iluminacji.

Stylowa iluminacja
Dzień wcześniej – 6 grudnia –

rozbłysła świąteczna iluminacja
na Trakcie Królewskim. W tym

roku na spacerowiczów będą
czekały nowe ozdoby, które na-
wiązują do lat 50. i 60. minio-
nego stulecia. Będą bombki, cho-
inkowe lampki i łańcuchy z koro-
wego papieru, ale również satu-
ratory, sklepowa waga czy tele-
fon z tarczą. Obejrzeć można
rozświetloną Syrenę, czyli legen-
dę polskich szos oraz kultowy
motorower Ryś.

By cieszyć się tymi atrakcja-
mi w pełni, w grudniowe week-
endy, a także w okresie świą-
teczno-noworocznym, ulice No-
wy Świat i Krakowskie Przed-
mieście ponownie zmienią się
w deptak.

Świąteczne dekoracje poja-
wią się także na całej Starówce.
Na Starym Mieście spacerowi-
cze zobaczą znane z poprzed-
nich lat bramy, dekoracje latar-
niowe, a także fotoramki i ka-
ruzelę. O dodatkowe lśniące ak-
centy wzbogaci się Multimedial-
ny Park Fontann.

Świąteczne pojazdy, 
koncerty i jarmarki

Tradycyjnie, jak co roku, po
stołecznych ulicach będą jeździły
specjalne pojazdy Warszawskie-
go Transportu Publicznego ozdo-
bione bożonarodzeniowymi de-
koracjami – autobus, tramwaj i
pociąg metra. 9 i 10 grudnia oraz
16 i 17 grudnia wszyscy będą mo-
gli wziąć udział w koncertach
świątecznych na balkonie Hotelu
Bristol oraz spektaklach ulicznych
na Skwerze ks. Jana Twardow-
skiego. Wszystkie wydarzenia od
godz. 16:00. Z kolei 15 grudnia
uruchomiony zostanie nowy
mapping na fasadzie budynku
Polskiej Akademii Nauk. Projekcje
będzie można oglądać od piątku
do niedzieli o pełnych godzinach
– od 17:00 do 22:00.

Świąteczną atmosferę można
poczuć również na tradycyjnych
bożonarodzeniowych jarmarkach
w wielu warszawskich dzielnicach.

Warszawa przygotowuje się do świąt

SGGW ma własną arenę piłkarską
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#Kulturalnie
Dzielnica Mokotów zaprasza na...

Koncert i zimowa herbata z piernikami
Z radością zapraszamy na wyjątkowy koncert świąteczny,

który odbędzie się 14 grudnia 2023 roku w godzinach od 18.00
do 19.30 na dziedzińcu Urzędu Dzielnicy Mokotów, przy ul. Ra-
kowieckiej 25/27 (wejście bramą od ul. Wiśniowej).

Podczas tego magicznego wieczoru, będziemy mieli przyjem-
ność gościć utalentowany zespół muzyczny BZY, który swoim nie-
powtarzalnym brzmieniem wypełni przestrzeń świątecznymi
dźwiękami. Pragniemy stworzyć razem z Wami wyjątkową at-
mosferę, dlatego serdecznie zapraszamy do wspólnego delekto-
wania się zimową herbatą i aromatycznymi piernikami. To bę-
dzie doskonała okazja, by razem cieszyć się magią Świąt i budo-
wać wspólnotę naszej dzielnicy.

Miejsce wydarzenia, czyli dziedziniec Urzędu Dzielnicy Mo-
kotów, zostało specjalnie wybrane, abyśmy mogli razem cie-
szyć się świątecznym nastrojem pod otwartym niebem, otocze-
ni urokiem naszej dzielnicy.

Mamy nadzieję, że spotkamy się licznie, by razem uczestniczyć
w “Mokotowskiej Magii Świąt”. Niech ten wieczór będzie dla nas
wszystkich wyjątkowy i pełen radości.

Spotkanie Świąteczne na Wierzbnie
Serdecznie zapraszamy do udziału w Sąsiedzkim Spotkaniu

Świątecznym, które odbędzie się 9 grudnia br. w godz. 13.00 -
20.00 w Klubo Kawiarni Alternatywy przy ul. Puławskiej 130.

W programie m. in: 
– świąteczne warsztaty z ceramiki, animacje sąsiedzkie, warsz-

taty tworzenia ozdób choinkowych i stroików, wspólne ubiera-
nie choinki - w godz. 13.00 - 18.00;

– spotkanie ze Świętym Mikołajem - w godz. 18.00 - 18.45;
– wspólne kolędowanie z muzyką na żywo - od godz. 19.00.

Trwa akcja świeć blaskiem z odblaskiem
Do 8 grudnia trwa akcja w którą włączył się Urząd Dzielnicy Mo-

kotów - “Świeć blaskiem z odblaskiem”, prezentując nietypową
choinkę. Zamiast ubierać, mieszkańcy mogą zdjąć odblaskową
bombkę i umieścić ją przy sobie, dbając o widoczność na drodze.

Po raz kolejny ruszyła akcja Straży Miejskiej i Regionalnej Dy-
rekcji Lasów Państwowych „Świeć blaskiem z odblaskiem”. Za-
rząd dzielnicy Mokotów udekoruje choinkę i zaprasza wszystkich
do „częstowania” się odblaskami.

To jedyne choinki, które w okresie przedświątecznym się roz-
biera, a nie ubiera. Każdy, kto będzie chciał zadbać o swoje bez-
pieczeństwo, będzie mógł zdjąć nietypową bombkę z „odblasko-
wej choinki” i umieścić ją w widocznym miejscu – przy kurtce,
torbie, plecaku itp. Do 8 grudnia będzie można wziąć odblask z
miejskiej choinki ustawionej przed budynkiem urzędu przy wej-
ściu od strony ul. Wiśniowej.

Celem akcji “Świeć blaskiem z odblaskiem” jest ograniczenie
liczby potrąceń pieszych przez kierujących pojazdami. Piesi są naj-
mniej chronionymi uczestnikami ruchu drogowego i niejedno-
krotnie stają się ofiarami tragicznych wypadków. Aby to zmie-
nić wystarczy zastosować jedną z podstawowych reguł bezpie-
czeństwa “widzieć i być widocznym”.

Dzieci uczęszczające do
Przedszkola nr 140 otrzy-
mały nowoczesny, bez-
pieczny plac zabaw, nowe
boisko do gry w piłkę noż-
ną oraz nowe przestrze-
nie, w których poprzez za-
bawę również się uczą.

Zadanie pn. „Modernizacja
placu zabaw i części ogrodzenia
w Przedszkolu nr 140 przy ul.
Kaukaskiej 2” rozpoczęło się w
czerwcu 2023 roku i zakończy-
ło sukcesem, przynosząc wiele
pozytywnych zmian.

Całkowity koszt inwestycji wy-
niósł 1.325.358,87 zł, co świadczy
o zaangażowaniu oraz trosce o
rozwój i bezpieczeństwo naszych
najmłodszych podopiecznych.

Nowy plac zabaw to nie tylko
miejsce do zabawy, ale również
przestrzeń, w której dzieci mogą
rozwijać swoje umiejętności po-
przez różnorodne aktywności.
Dodatkowo, dzięki nowemu bo-
isku do gry w piłkę nożną, nasze
przedszkolaki będą miały oka-
zję do zdobywania nowych
umiejętności sportowych, ucząc
się współpracy i fair play.

Mamy nadzieję, że nowy plac
zabaw stanie się ulubionym
miejscem naszych dzieci, peł-
nym śmiechu, przyjaźni i pozy-
tywnych doświadczeń. Życzymy
wszystkim udanej zabawy i
wspaniałych chwil spędzonych
na nowym placu zabaw!

Władysław Sala był pedagogiem. Kiedy wybuchła II Woj-
na Światowa, pełnił funkcję dyrektora Instytutu Moko-
towskiego, działającego na tyłach kościoła św. Michała
od dobrych siedmiu dekad. Trafiali tam wychowanko-
wie, którzy z powodu biedy popadli w konflikt z prawem. 

Choć zabudowania Instytutu mocno ucierpiały we wrześniu
1939 roku, chłopcy odmówili opuszczenia placówki. Odtąd praco-
wali i mieszkali na przyzakładowej farmie “Ksawerów”. Dyrektor
Sala ruszył z pomocą żydowskim dzieciom, a potem i dorosłym.  Za-
wnioskował o zgodę na czasowe zatrudnienie 20-osobowej grupy
Żydów na terenie farmy „Ksawerów”, dostał też przepustkę do
dzielnicy zamkniętej. Jego pracownicy co dzień wyprowadzali z get-
ta znacznie większe niż 20-osobowe grupy ludzi, z których wraca-
ła za mur tylko ustalona dwudziestka. Reszta uciekała po drodze
albo chroniła się na farmie. Władysław Sala i jego żona (inten-
dentka Instytutu) uratowali ponad 500 osób. W latach 80. otrzy-
mali tytuł Sprawiedliwi Wśród Narodów Świata. Kamień przypo-
minający o tych wydarzeniach znajduje się na skwerze Grupy AK
“Granat” F o t .  H a n n a  D z i e l i ń s k a

Kartka z kalendarza
We wtorek 5 grudnia 2023
roku odbyło się wmuro-
wanie kamienia węgielne-
go pod inwestycję niespo-
tykaną dotąd na skalę
kraju. Na warszawskim
Mokotowie przy ul. Kon-
struktorskiej zostanie wy-
budowana nowa, innowa-
cyjna szkoła podstawowa,
która stanowić będzie pio-
nierski projekt. 

Nowa siedziba SP nr 119 wej-
dzie na stan publicznej oświaty
wybudowana zasobami dewe-
loperów. To wszystko w ramach
szerokich negocjacji i umiejęt-
nego wykorzystania specustawy
„lex developer” przez władze
Mokotowa. 

Nowoczesna szkoła nie tylko
zapewni kompleksową eduka-
cję dla swoich uczniów, ale rów-
nież skoncentruje się na promo-

waniu zdrowego trybu życia,
ekologii, przedsiębiorczości w
nowoczesnej bryle i konstrukcji
architektonicznej. To nadzwy-
czajne przedsięwzięcie jest re-
zultatem współpracy pomiędzy
samorządem Mokotowa, a de-
weloperem, który zgłosił się do
budowy nowoczesnych miesz-
kań dla mieszkańców dzielnicy.
Burmistrz Mokotowa Rafał Mia-
stowski, korzystając z ustawy
„lex developer”, umożliwił po-
wstanie tej nowatorskiej części
mieszkalnej, ale pod jednym i w
skali  kraju niespotykanym wa-
runkiem. W zamian deweloper
zobowiązał się bowiem do wy-
budowania nowoczesnej szkoły
podstawowej spełniającej naj-
wyższe standardy XXI wieku. To
oznacza, że Służewiec z biuro-
wego centrum Warszawy staje
się coraz bliższy mieszkańcom. 

Burmistrz Mokotowa tak to
skomentował: „Służewiec prze-
mysłowy zmienia się na miesz-
kalny i oczywiste jest, że należy
odpowiedzieć na głos mieszkań-
ców i zlokalizować tam placów-
kę oświatową.  Budowa szkoły
na Służewcu Północnym ideal-
nie uzupełnia oświatową lukę
na mapie Mokotowa, o której
wypełnienie zabiegaliśmy jako
samorząd, ale zabiegali również
rodzice wzrastających na naszej
dzielnicy dzieci”.

Oprócz nowoczesnej szkoły
do całej inwestycji w tej wyjątko-
wej części Warszawy dostosuje
się również komunikacja miej-
ska. Do nowej Szkoły Podstawo-
wej nr 119 przy ulicy Konstruk-
torskiej pojadą specjalne auto-
busy miejskie, które będą kore-
spondować z planem lekcji
uczniów.

„To przede wszystkim odpo-
wiedź na oczekiwania mieszkań-
ców, którzy apelowali o to od lat.
Szkoła na miarę XXI wieku w tej
części naszej dzielnicy stworzy
wyjątkowe warunki do nauki
dzieci i młodzieży, a jednocze-
śnie będzie długo wyczekiwa-
nym udogodnieniem dla poświę-
cających się swojej pracy rodzi-
ców.” – mówi Rafał Miastowski.

Otwarcie tej innowacyjnej
szkoły stanowi kluczowy krok w
kształtowaniu przyszłości Mo-
kotowa, tworząc miejsce, gdzie
edukacja, zdrowie, ekologia i
przedsiębiorczość łączą siły, aby
wspólnie budować społeczność
i lepsze jutro dla najmłodszych
pokoleń.

W wydarzeniu udział wzięli
uczniowie Szkoły Podstawowej
nr 119 oraz:

Renata Kaznowska – zastępca
prezydenta m. st. Warszawy

Rafał Miastowski – burmistrz
Dzielnicy Mokotów m.st. Warszawy

Marek Rojszyk – zastępca bur-
mistrza Dzielnicy Mokotów m.
st. Warszawy

Krzysztof Skolimowski - za-
stępca burmistrza Dzielnicy Mo-
kotów m.st. Warszawy

Małgorzata Dąbrowska – Dy-
rektorka Szkoły Podstawowej nr
119

Nicklas Lindberg – prezes Za-
rządu Echo Investment

Małgorzata Turek – członek
zarządu Echo Investment

Waldemar Olbryk – prezes Za-
rządu Archicon

Natalia Paszkowska – założy-
cielka Pracowni WWAA

E w a  B u j a l s k a

Startuje budowa modelowej Szkoły Podstawowej na Mokotowie

Otwarcie nowego placu zabaw w Przedszkolu nr 140
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Przed nami 11. edycja Budże-
tu Obywatelskiego. Do 25 stycz-
nia 2024 roku, możemy zgłaszać
pomysły dotyczące Mokotowa
lub całej Warszawy. To okazja,
aby zastanowić się nad tym, cze-
go w naszej bliższej lub dalszej
okolicy brakuje i co należy zmie-
nić lub usprawnić.

Zgłaszane do Budżetu Oby-
watelskiego projekty mogą doty-
czyć praktycznie wszystkich sfer

życia: m.in. zieleni, edukacji, kul-
tury, zdrowia, pomocy społecz-
nej, sportu i rekreacji oraz infra-
struktury i komunikacji.  Na re-
alizację tych projektów w Dziel-
nicy Mokotów zaplanowano po-
nad 9 milionów złotych. To zna-
cząca kwota, o której przezna-
czeniu możemy wspólnie zde-
cydować. Dlatego serdecznie za-
chęcam wszystkich mieszkań-
ców do składania projektów oraz
konsultowania pomysłów z
urzędnikami, którzy w grudniu
i styczniu będą wspierać auto-
rów projektów swoją wiedzą i
doświadczeniem. Zgłaszając
projekty do Budżetu Obywatel-
skiego możemy zmienić Moko-
tów w miejsce, w którym żyje
się coraz lepiej, bezpieczniej i
zgodnie z naszymi oczekiwania-
mi, bo to my stąd jesteśmy. Stąd
jestem!

R a f a ł  M i a s t o w s k i
B u r m i s t r z  D z i e l n i c y  M o k o t ó w

m . s t .  W a r s z a w y

Drogie mieszkanki 
i mieszkańcy Mokotowa!

Najważniejsze zasady zgłaszania projektów: 
!Projekty mogą składać wszyscy mieszkańcy m.st. Warszawy. 
!Składanie projektów jest imienne i wymaga podania swoich da-

nych osobowych. Dane te nie będą nikomu udostępniane. 
Projekt można złożyć: 
!w formie elektronicznej przez stronę bo.um.warszawa.pl, 
! – w formie papierowej (na formularzu) w Wydziale Obsługi

Mieszkańców Urzędu Dzielnicy Mokotów ul. Rakowiecka 25/27, 
! korespondencyjnie z dopiskiem „budżet obywatelski” na ad-

res Urząd Dzielnicy Mokotów m.st. Warszawy ul. Rakowiecka
25/27.
! Każdy uprawniony może składać projekty na dwóch pozio-

mach: dzielnicowym i ogólnomiejskim. Wybór dzielnicy nie jest uza-
leżniony od miejsca zamieszkania lub zameldowania; 
!Każdy mieszkaniec może zgłosić dowolną liczbę projektów na

obu poziomach. 
!Projekt może zgłosić dziecko poniżej 13 roku życia., ale formu-

larz zgłoszeniowy projektu powinien zostać wypełniony przez opie-
kuna prawnego. 

Do projektu należy dołączyć m.in.: 
!Listę poparcia zawierającą imię i nazwisko, adres zamieszka-

nia oraz podpis co najmniej: 
! 20 mieszkańców dzielnicy m.st. Warszawy, w której zgłasza-

ny jest projekt, popierających projekt na poziomie dzielnicowym; 
! 40 mieszkańców m.st. Warszawy popierających projekt na

poziomie ogólnomiejskim. 
Przy czym do liczby mieszkańców popierających projekt nie wli-

cza się projektodawców danego projektu. 
! Zgodę autora na wykorzystanie utworu dla celów budżetu

obywatelskiego (w przypadku, gdy projekt przewiduje korzystanie
ze wskazanego przez projektodawcę utworu).

Szczegółowe informacje są dostępne pod linkiem
https://bo.um.warszawa.pl/ (w zakładce „Dowiedz się więcej”)

Kontakt do koordynatora budżetu obywatelskiego w Dzielnicy
Mokotów: mail: mokotow.bo@um.warszawa.pl, 

tel. 22 443 63 32 i 22 443 63 35.

Zakończono budowę sygnalizacji
świetlnej na skrzyżowaniu al. Si-
korskiego z ul. Pory na przedłuże-
niu ul. Leśnej Jeżyny. Inwestycja po-
wstała we współpracy ZDM z dewe-
loperami i znacząco ułatwi dojazd
na osiedle pod Skocznią.

Wjazd na rozbudowujące się osiedle Pod
Skocznią nie należał do najłatwiejszych. Na
al. Sikorskiego na odcinku od al. Wilanow-
skiej do ul. Jana III Sobieskiego nie było ani
jednej możliwości skrętu w lewo. Ci, którzy
poruszali się od południa i chcieli dostać się
na ul. Pory, musieli wykonać wiele dodatko-
wych manewrów – dojechać na skrzyżowa-
nie z ul. Jana III Sobieskiego i pokonać jej
fragment, po czym dwa razy skręcić w pra-
wo (w ul. Idzikowskiego i al. Witosa) i jesz-
cze raz przejechać tę samą „krzyżówkę”. W
efekcie byli skazani na znaczne nadkładanie
drogi i oczekiwanie na światłach, co w sumie
wydłużało drogę nawet o kilkanaście mi-
nut. Utrudniony był również wyjazd z no-
wych osiedli w stronę centrum. Mieszkańcy
musieli jechać do al. Wilanowskiej, a na-
stępnie w stronę Ksawerowa.

Niewygoda nie dotyczy Mokotowa
Sytuację odmieniła przebudowa skrzyżo-

wania al. Sikorskiego z ul. Pory na przedłu-
żeniu ul. Leśnej Jeżyny. Do tej pory był to de
facto wlot do dwujezdniowej arterii, w któ-
ry i z którego można było skręcać tylko w
prawo. W tym miejscu powstało pełne skrzy-

żowanie z sygnalizacją świetlną, które umoż-
liwi również skręt w lewo.

W ramach prac wybudowano też nowe
przejście dla pieszych przez al. Sikorskiego.
Światła na nim są wyposażone w akustycz-
ne naprowadzanie, co pozwala na łatwiejsze
przekraczanie jezdni osobom niewidomym
i niedowidzącym, a także w automatyczne
wykrywanie pojazdów oraz detekcję pie-
szych. Sygnalizacja pracuje więc akomoda-
cyjnie – zielone światło dla samochodów
gaśnie tylko w przypadku zbliżenia się prze-
chodnia do jezdni.

We współpracy z deweloperami
Inwestycja została zrealizowana we

współpracy z deweloperami, którzy wybu-
dowali, budują i niebawem będą budować
budynki mieszkaniowe na osiedlu Pod
Skocznią. ZDM chce, aby w kosztach party-
cypowali wszyscy, którzy realizują albo pla-
nują realizację swoich inwestycji w obrębie
osiedla. Obowiązek przebudowy skrzyżo-
wania i pokrycia kosztów tego zadania na
deweloperów nakłada ustawa o drogach
publicznych. Wartość przebudowy wyniosła
w sumie 2 625 202,51 zł. z d m . w a w . p l

Kolejna mokotowska ulica zyska nową nawierzchnię.
Wykonamy tam frezowanie i ułożenie nowych warstw z
betonu asfaltowego.

Dzielnicowi drogowcy pojawią się na Asfaltowej w piątek, 8
grudnia, o godzinie 7:00. Zamkną ulicę na całej jej długości – od
Rakowieckiej do Narbutta. Obowiązywać będzie zakaz zatrzymy-
wania się, także na wyznaczonych miejscach postojowych. Ob-
jazd utrudnień poprowadzi ulicą Rakowiecką, aleją Niepodległo-
ści i ulicą Narbutta. Przewidywany termin zakończenia prac to
rok bieżący.

Remont ulicy Asfaltowej

Lewoskręt z al. Sikorskiego w ul. Leśnej Jeżyny gotowy
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Przy ulicy Belgradzkiej 33,
obok kościoła Ofiarowa-
nia Pańskiego stoi niski,
szary budynek . Większość
ludzi nie zauważa go na-
wet, idąc Moczydłowską
do Lasu Kabackiego, mija-
jąc go w drodze na Górkę
Kazurkę lub przejeżdżając
obok w drodze do pracy. A
warto rzucić okiem na to,
co dzieje się w środku.

Od 2018 roku w tym bu-
dynku mieści się Ośro-
dek Wsparcia i Integra-

cji, prowadzony przez Stowarzy-
szenie Rodzin i Przyjaciół Osób
Głęboko Upośledzonych “Maja”,
które wspiera dorosłe osoby z nie-
pełnosprawnością intelektualną i
sprzężoną. Obecnie takich osób
jest ponad 40 (!), co czyni ursy-
nowski ośrodek ewenementem. 

Skąd jednak taka nazwa Sto-
warzyszenia? Jak możemy prze-
czytać na stronie internetowej,
nawiązuje ona do bajkowej, pra-
cowitej pszczoły. Od 1998 roku
“ul” Stowarzyszenia znajdował
się w budynku przy ulicy Mean-
der 18, ale wraz ze zwiększeniem
zasięgu działania szybko okaza-
ło się, że 100, a potem 200 me-
trów kwadratowych nie wystar-
czy, aby zapewnić wystarczającą
przestrzeń. Dzięki poparciu pro-
jektu w budżecie partycypacyj-
nym Ursynowa udało się w 2018
roku przenieść do nowo powsta-
łego budynku na Belgradzkiej,
w którym jest wystarczająco
miejsca na salę plastyczną, reha-
bilitacyjną, komputerową, do za-
jęć manualnych, kuchnię tera-
peutyczną i jadalnię, a także wy-
dzielone miejsce krótkotermino-
wego pobytu całodobowego. 

Finansowany ze środków
Dzielnicy Ursynów m. st.
Warszawy oraz Pań-

stwowego Funduszu Rehabilita-
cji Osób Niepełnosprawnych,
Ośrodek działa od 8 do 16 od po-
niedziałku do piątku, dążąc do
poprawy jakości życia podopiecz-
nych. A robi to na wiele sposo-
bów, mimo trudności i przeszkód
od 1998 roku prowadzone są róż-
ne zajęcia dla uczestników, które
mają pomóc im w funkcjonowa-
niu w codziennym życiu. Wśród
nich są zajęcia manualne, czyli
m.in. ceramika i malarstwo, za-
jęcia komputerowe, rozwoju wie-
dzy, kulinarne, logopedyczne, re-
habilitacja ruchowa, muzyczne,
a nawet taneczne. 

Powstał też pomysł, wdrożony
już w życie, który ma na celu
zwiększenie samodzielności
podopiecznych - Turnusy Samo-
dzielności. Jeden weekend w

miesiącu 4 osoby zostają w
ośrodku, i wraz z opiekunami
uczestniczą w planowaniu cza-
su. Dla nich samych jest to często
ogromna radość i duże emocje,
bo dla wielu są to pierwsze w
życiu noce spędzone bez rodzi-
ców, w czasie których śpią w po-
kojach w Ośrodku, a w ciągu
dnia wychodzą do kina, na spa-
cery do Lasu i na Starówkę, do
kawiarni czy nawet po produkty
do sklepu, aby przygotować
obiad. Jest to też duża pomoc
dla rodziców, którzy w ten spo-
sób zostają “zluzowani” i pierw-
szy raz mogą sprawdzić, jak sa-
modzielne są ich dzieci. 

Oprócz tego “Maja”
uczestniczy często w
większych wydarze-

niach, takich jak Dni Ursynowa
czy Bal Karnawałowy dla Miesz-
kańców Ursynowa ze znaczną
niepełnosprawnością organizo-
wany corocznie w Urzędzie
Dzielnicy przez organizacje po-
zarządowe. Sama najczęściej ta-
kie wydarzenia współorganizu-
je, albo organizuje samodziel-
nie, tak jak np. obchody z okazji
Dnia Niepodległości. 

Opiekunowie nie ograniczają
się jednak do zwykłych zajęć i
okazyjnych wydarzeń, lecz stara-
ją się urozmaicać aktywności,
wychodząc do remizy straży po-
żarnej, organizując kilkudniowe
wycieczki nad morze, wyjścia do
muzeów. We wrześniu wystąpi-
li nawet w programie Słownik
polsko@polski emitowanym w
TVP Polonia (!). 

Oczywiście tak duży zasięg
działalności jest wspierany przez
wolontariuszy, zarówno tych
długookresowych, jak i okazjo-
nalnych. Pomagają rodziny pod-

opiecznych, znajomi, harcerze, a
coraz częściej uczniowie, którzy
zdobywają w ten sposób punkty,
a nawet pracownicy firm. Pani
Beata Rosa, psycholog i koordy-
nator wolontariatu, spytana o
to, ilu jest wolontariuszy, i jak
pomagają, odpowiada: 

- Na stałe przychodzi do nas w
tygodniu poniżej dziesiątki, to
są stali wolontariusze, inni przy-
chodzą trochę rzadziej, jest dużo
akcyjnych wolontariuszy, którzy
dołączają się do nas na różne ak-
cje typu bal karnawałowy czy in-
ne imprezy. Są też harcerze, po-
za tym mamy też takich wolon-
tariuszy, którzy organizują im-
prezy albo na przykład wystę-
pują wolontaryjnie. Ostatnio był
też u nas wolontariat pracowni-
czy, z firmy, w której mieli moż-
liwość w ramach pracy zrobienie
jednego dnia wolontariatu, przy-
jechali do nas na cały dzień i po-
malowali ściany, więc to bardzo
fajna inicjatywa. Są też ósmo-
klasiści, kiedyś gimnazjaliści,
którzy też bardzo pożyteczne
rzeczy robią, bo zwykle przycho-
dzą wiosną i wtedy jest dużo pra-
cy ogrodowej, więc w tym ogro-
dzie u nas się bardzo realizują i
są bardzo potrzebni. Także my
zapraszamy wszystkich, którzy z
potrzeby serca czy nawet potrze-
by punktów chcą dołączyć do
nas. Najbardziej potrzebni są ta-
cy, którzy przychodzą systema-
tycznie, ale nawet tacy, którzy
przyjdą raz,  pomogą nam zrobić
jakąś konkretną rzecz. Bo ma-
my też takich, których po pro-
stu prosimy o to, żeby z nami coś
zorganizowali, czy w czymś nam
pomogli. Mamy takie zaprzyjaź-
nione osoby, które  raz na kilka
miesięcy się włączają w różne

nasze aktywności. Chyba najbar-
dziej ostatnio potrzebny wolon-
tariat dopiero zaczynamy two-
rzyć. Chodzi o kręgi wsparcia
dla uczestników i ich starszych
rodziców. Musimy się bardzo w
to zaangażować, bo duża część
naszych podopiecznych ma już
powyżej 40, 50 nawet 60 lat, a
rodzice mają powyżej 70, 80 i
po prostu nie są w stanie sobie
poradzić z niektórymi czynno-
ściami, potrzebują pomocy, ale
też wsparcia psychicznego aby
z nimi porozmawiać, podnieść
troszkę na duchu.

Nie zawsze jest jednak
różowo, bo wraz za
rozrostem Ośrodka i

zwiększeniem się liczby pod-
opiecznych nie idzie wystarczają-
cy przyrost środków i, przede
wszystkim, personelu.Na rynku
pracy brakuje opiekunów me-
dycznych i asystentów osobistych
osób z niepełnosprawnością, o
czym mówi pani Ewa Wiśniew-
ska, prezes Stowarzyszenia, w
krótkim wywiadzie dla „Passy”:

JJaakk ppoowwssttaałłaa „„MMaajjaa””,, sskkąądd ww
ooggóóllee tteenn ppoommyyssłł??

EEwwaa WWiiśśnniieewwsskkaa:: Maja po-
wstała już w 1998 roku, gdy zało-
żyliśmy Stowarzyszenie z inicja-
tywy rodziców dorosłych osób z
niepełnosprawnością intelektu-
alną i sprzężoną, którzy starali
się aby ich dzieci nie musiały być
izolowane po zakończeniu obo-
wiązku szkolnego. Niektóre dzie-
ci nie realizowały nawet  tego
obowiązku z uwagi na bardzo du-
żą niepełnosprawność, a my
chcieliśmy by miały swoje miejsce
na rodzinnym Ursynowie, w któ-
rym znajdą profesjonalistów któ-
rzy pomogą w ich codziennym
funkcjonowaniu i rozwijaniu się.

Taka placówka nawet dość szyb-
ko powstała, bo już w 2000 roku
rozpoczęły się pierwsze zajęcia i
Ośrodek przez osiemnaście lat
mieścił się w suterenie bloku
mieszkalnego. Początkowo było
20 podopiecznych, ale  chętnych
przybywało, więc  to wszystko
było niezwykle trudne, a że duża
grupa może być uciążliwa dla
mieszkańców, którzy blok za-
mieszkują nie było łatwo. Ośro-
dek przyjmował wszystkich chęt-
nych bez względu na wielorakie
niepełnosprawności wymagają-
ce nie tylko usprawniania ale też
podstawowej opieki, takie jak kar-
mienie, ubieranie czy obsługa
wszelkich potrzeb fizjologicz-
nych. Ale to było miejsce będące
swoistym oknem na świat wła-
śnie w bloku przy ulicy Meandry,
choć z biegiem lat  zmieniała się
rzeczywistość i w tej chwili już
ponad dwa razy zwiększyła się
liczba chętnych.

AA iillee tteerraazz jjeesstt oossóóbb ww OOśśrrooddkkuu??
Teraz są 43 osoby,  ale jest to

liczba, która się zmienia, w  cią-
gu roku niestety odchodzą pod-
opieczni gdy zmieniają miejsce
zamieszkania,  ewentualnie po-
woduje to długoterminowa cho-
roba czy nawet śmierć. 

JJaakkaa jjeesstt mmiissjjaa „„MMaaii””,, ii kkiieeddyy
uuzznnaajjeecciiee,, żżee zzoossttaałłaa oossiiąąggnniięęttaa?? 

Misją jest to, żeby zabezpie-
czyć naszych uczestników, wła-
ściwie do końca ich życia, bo są to
osoby które od urodzenia do koń-
ca potrzebują dużego wsparcia.
My tę misję realizujemy , a kiedy
zauważyliśmy że poprzednie pla-
cówka nie zabezpiecza potrzeb,
postawiliśmy na dalszy rozwój i
w 2018  przeprowadziliśmy się
do nowego budynku. I wydawa-
ło nam się, że w tym momencie
już ta misja może być skończona,
warunki funkcjonowania się
znacznie polepszą,  ale mijały ko-
lejne lata i zmieniała się rzeczy-
wistość związana z naszymi
uczestnikami, ich rodzinami.
Obecnie największym proble-
mem jest po prostu czas, który
powoduje że rodzice naszych
uczestników starzeją się, niedo-
łężnieją i umierają. Rzadko kto w
takiej sytuacji traumatycznej, kie-
dy zabraknie kochających rodzi-
ców i ze względu na niepełno-
sprawność chce być oddany de-
cyzją administracyjną do domu
pomocy społecznej. No  i misja
znów jest otwarta,  Dzielnica Ur-
synów w odpowiedzi na nasze
wieloletnie starania i apele po-
stanowiła wybudować Centrum
Opiekuńczo-Mieszkalne, które

będzie, miejmy nadzieję, doce-
lowym mieszkaniem dla osób
niepełnosprawnych, a jeśli za-
braknie możliwości sprawowa-
nia opieki przez najbliższych z
uwagi na chorobę śmierć będzie
stanowiła taką przystań. A wcze-
śniej przygotować trzeba takie
osoby do funkcjonowania poza
domem rodzinnym. Dopóki nie
będzie zabezpieczenia  naszych
uczestników przed niepewnym
losem,  naszą misję uważam za
niezakończoną. 

JJaakk mmooggąą WWaass wwssppiieerraaćć wwoo-
lloonnttaarriiuusszzee??

Czy to jednodniowe czy stałe
wolontariaty, to mniej ważne. U
nas jest zawsze coś do zrobienia.
Można zadzwonić i umówimy się.
Bardzo cenimy współpracę z in-
nymi placówkami, np. sąsiednim
Przedszkolem im. Barbary Le-
wandowskiej. Potrzebujemy
osób, które by chciały pobyć z
uczestnikami miałyby dla nich
czas lub chciałyby coś zrobić dla
placówki ( koncert, wydarzenie,
prace ogrodnicze, porządkowe,
drobne naprawy, pomoc podczas
wycieczek, inne). Obecnie naj-
bardziej potrzebujemy osób, któ-
re nie są zobowiązane do pracy
zawodowej w określonych godzi-
nach i mogłyby pomóc nam  przy-
prowadzać lub dowozić do
Ośrodka naszych uczestników,
kiedy rodzice nie dają rady. Mo-
że np. sprawniejsi emeryci byliby
w stanie nam pomóc. No i oczy-
wiście chcielibyśmy, żeby wokół
osób tworzyły się kręgi wsparcia
polegające na tym, by złożyć cza-
sem komuś życzenia, napisać do
niego kartkę, zatelefonować, od-
wiedzić czy nawet zabrać na spa-
cer i sprawdzić jak ktoś się miewa.

Od zeszłego roku sta-
wiane są dwa nowe
budynki, połączone z

pierwszym, w którym będzie
mieściło się Centrum Opiekuń-
czo - Mieszkalne, budowane
przez Urząd Dzielnicy. Pracowni-
cy “Mai” mają nadzieję, że po-
trzebujący uczestnicy znajdą tam
docelowy dom, a wcześniej będą
w nim się odbywały długotermi-
nowe lub krótsze, interwencyjne
turnusy przyzwyczajające pod-
opiecznych do samodzielnego
mieszkania. Wydaje się więc, że
misja Mai może być bliska reali-
zacji. Można ją wesprzeć zarów-
no wolontariatem, jak i darowi-
zną na konto lub  1,5% podatku
dla organizacji pożytku publicz-
nego, do czego zachęca pani pre-
zes Ewa Wiśniewska.

M i g u e l  C i o ł c z y k  G a r c i a
F o t .  F B  S t o w a r z y s z e n i a  „ M a j a ”

Najbardziej angażujące treści,
najszybciej rozwijająca się spo-
łeczność, największa liczba ob-
serwujących! W tych katego-
riach konto Warszawy „Grow
with Warsaw” na LinkedIn po-
konało inne polskie miasta

obecne na platformie, w tym
Wrocław, Łódź i Poznań.

Kto śledzi Warszawę
Zestawienie przygotowała badaw-

cza firma Sontender, organizator Sa-
morządowego Kongresu Mediów Spo-

łecznościowych, który zakończył się
we Wrocławiu.

Liczba obserwujących polskie profile
(wybrane miasta z Polski): Warszawa –
14,5 tys., Łódź – 12 tys., Invest in Wrocław
– 5 tys., Katowice City – Live, Work & In-
vest – 3,9 tys., Gospodarczy Lublin – 3,7
tys., Invest in Poznań – 3,2 tys., Invest in
Lublin – 2,8 tys., InvestGDA – 2,2 tys.

- LinkedIn to obecnie najlepsze miej-
sce do kontaktu z siecią profesjonali-
stów. To idealne miejsce do prezentowa-
nia swojej historii zawodowej, ale rów-
nież działań i możliwości firmy czy or-
ganizacji - mówi dyrektorka koordyna-
torka ds. przedsiębiorczości i dialogu
społecznego w warszawskim ratuszu
Karolina Zdrodowska i dodaje: - Cie-
szymy się, że grono odbiorców stale ro-
śnie, bo to m.in. dzięki nim Warszawa
tak prężnie się rozwija i przyciąga kolej-
ne inwestycje i talenty, które czynią na-

szą lokalną gospodarkę innowacyjną i
zrównoważoną.

Marka Warszawy
LinkedIn jest jedną z największych

platform społecznościowych. Na świe-
cie ma ok. 922 milionów użytkowni-
ków, skupia globalną, biznesową pu-
bliczność. Przedsiębiorstwa i instytu-
cje sięgają po ten kanał jako narzędzie
do budowania marki oraz jako kanał
dystrybuowania informacji do pożąda-
nej grupy odbiorców. Prowadzoną
przez Urząd m.st. Warszawy stronę
marki „Grow with Warsaw”, śledzi już
blisko 15 tys. osób z szeroko pojętego
grona inwestorów i talentów.

LinkedIn jest dostępny w 27 języ-
kach. Działa w 200 krajach i regionach.
Codziennie z LinkedIna korzysta 69%
użytkowników, a 15% kilka razy w ty-
godniu. 

Warszawa stawia na biznes
Konto „Grow with Warsaw” to na-

rzędzie, które wzmacnia wizerunek i
markę Warszawy, miejsca otwartego,
dobrego życia, które zmienia się i dosto-
sowuje do potrzeb mieszkańców - za-
radnych, wolnych i zmotywowanych.
Z kolei osoby śledzące konto i rozważa-
jące związanie się ze stolicą na dłużej,
dowiedzą się, że po pracy mogą korzy-
stać z wygodnego życia w nowocze-
snym i przyjaznym mieście.

Konto „Grow with Warsaw” jest mo-
derowane przez Wydział Promocji Go-
spodarczej w Biurze Rozwoju Gospo-
darczego. Pod adresem promocjago-
spodarcza@um.warszawa.pl można
zgłaszać propozycje tematów z obsza-
ru inwestycji i jakości życia, którymi
warto podzielić się w serwisie.

M B
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Maja – chcą być wśród nas
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Stowarzyszenie Otwarty Ursynów, zrze-
szające lokalnych działaczy od lat po-
dejmujących aktywne działania na
rzecz ursynowskiej społeczności, uru-
chomiło petycję online, w której apeluje
o budowę parkingu P+R na obrzeżu
Warszawy w celu ograniczenia liczby sa-
mochodów zalewających Kabaty i cen-
trum Ursynowa. 

Zdaniem Otwartego Ursynowa, taki parking
powinien powstać na obrzeżu Warszawy, aby
zmniejszyć liczbę samochodów wjeżdżających na
Ursynów. Sytuacja, w której osiedlowe parkingi,
zlokalizowane przy stacjach metra, przede wszyst-
kim na Kabatach, Natolinie, Imielinie i Na Skraju,
zajmowane są przez wjeżdżające na Ursynów sa-
mochody, jest nie do zaakceptowania.

- Kabaty to nie parking. Jako mieszkanka Kabat
oczekuję od władz m. st. Warszawy, że dostrzegą
problem, który występuje na Kabatach. Lokalne
parkingi są zajmowane przez samochody z są-
siednich gmin. Wybudowanie na obrzeżach War-
szawy P+R na pewno przyczyniłoby się do polep-
szenia sytuacji parkingowej na południu naszej
dzielnicy – podkreśla Goretta Szymańska, dzia-
łaczka stowarzyszenia Otwarty Ursynów.

Zebrane pod petycją głosy poparcia zostaną
przekazane do Prezydenta m. st. Warszawy, rad-
nych m. st. Warszawy, Komisji Komisja Ładu Prze-
strzennego w Radzie m. st Warszawy, Komisji In-
frastruktury i Inwestycji w Radzie m.st. Warszawy. 

Lokalizacja postulowanego parkingu została
uwzględniona w projekcie miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzennego rejonu ulicy Pa-
łacowej w części wschodniej B, a radni Otwarte-
go Ursynowa Piotr Skubiszewski i Paweł Lenarczyk
- składali w tej sprawie wcześniej interpelacje.

– Ubolewam, że przed i po otwarciu ul. Korboń-
skiego i ul. Rosnowskiego władze m. st. Warszawy
nie zajęły się tematem P+R. Oczywiste było i jest,
że otwarcie tej drogi spowoduje, że na Ursynów od
południa wjeżdzie większa liczba samochodów.
Uważam, że parking P+R polepszyłby sytuację
parkingową na Kabatach – wskazuje Cezary Hol-
denmajer członek zarządu Otwartego Ursynowa.

Stowarzyszenie Otwarty Ursynów oczekuje od
władz m.st. Warszawy, że dostrzegą one ten pro-
blem i podejmą odpowiednie, zdecydowane dzia-
łania, aby rozwiązać go rozwiązać. 

Link do petycji: https://www.petycjeonli-
ne.com/parkandride.

M a t e r i a ł :  O t w a r t y  U r s y n ó w

W zeszłym tygodniu spo-
tkaliśmy się z mieszkańca-
mi oraz zaproszonymi go-
śćmi na połączonych ko-
misjach Mobilności,
Transportu i Inwestycji
oraz Zielonego Ursynowa.
Rozmawialiśmy o hałasie
z trasy S2 oraz o budowie
przejścia dla pieszych po
południowej stronie ul.
Puławskiej przy rondzie
Wolnej Białorusi. 

Jako komisja podjęliśmy dwie
ważne uchwały, które były pod-
sumowaniem dyskusji. Ożywio-
na dyskusja oraz przyjęte
uchwały pokazują, że w obu te-
matach, jako radni wymagamy
konkretów i wsparcia mieszkań-
ców w rozwiązywaniu ich pro-
blemów.

W pierwszej uchwale do Mar-
szałka Województwa Mazowiec-
kiego, zaapelowaliśmy o pono-
wienie pomiarów hałasu na S2 -
odcinek węzeł Lotnisko - do wę-

zła Puławska i wprowadzenie
rozwiązań niwelujących hałas
oraz uwzględnienie Ursynowa
(wlot/wylot z tunelu oraz hałas
z Wilanowa wpływający m.in.
na warunki życia mieszkańców
Skarpy Ursynowskiej) w ewen-
tualnych rekomendacjach wpro-
wadzenia rozwiązań dodatko-
wych niwelujących hałas po za-
poznaniu się z analizą porealiza-
cyjną, dostarczoną przez GDD-
KiA dla odcinka węzeł Puławska
do węzła Lubelska. Do Główne-
go Inspektora Transportu Dro-
gowego apelowaliśmy o rozwa-
żenie rozszerzenia strefy odcin-
kowego pomiaru prędkości na
cały ursynowski odcinek S2 oraz
o ew. zmniejszenie dopuszczal-
nej prędkości na ursynowskim
odcinku S2 jeśli wyniki rozsze-
rzonego pomiaru prędkości wy-
każą przekroczenia. Generalną
Dyrekcję Dróg Krajowych i Auto-
strad wezwaliśmy do zintensyfi-
kowania przeglądów wszystkich

istniejących ekranów akustycz-
nych S2 na odcinku Ursynowa i
niezwłoczne podjęcie działań na-
prawczych.

W drugiej uchwale apelowali-
śmy do Generalnej Dyrekcji Dróg
Krajowych i Autostrad, Biura Za-
rządzania Ruchem Drogowym,
Zarządu Transportu Miejskiego,
Zarządu Dróg Miejskich o wspól-
ne wypracowanie rozwiązania
zapewniającego przejście dla
pieszych przez Puławską, po po-
łudniowej stronie “węzła Puław-
ska”, możliwie najbliżej ul. Żoł-
ny/Gawota. Dziękuję za liczną
zainteresowanie mieszkańców
tematyką poruszaną na komi-
sjach oraz dobrą współpracę
przy redagowaniu powyższych
postulatów przez prezydium na-
szych komisji tj. Oldze Górnej
oraz Tomaszowi Sieradzowi. 

P a w e ł  L e n a r c z y k
r a d y  D z i e l n i c y  U r s y n ó w  

P o l s k a  2 0 5 0  S z y m o n a  H o ł o w n i
/ O t w a r t y  U r s y n ó w  

Otwarty Ursynów apeluje 
o budowę parkingu P+R

Hałas z S2 i przejście przez Puławską
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Dzięki staraniom rodziców dzieci uczęszczających do
świetlicy Szkoły Podstawowej nr 405 przy ul. Na Ubo-
czu 9, wideodomofon już działa. 

Urządzenia zamontowane w salach świetlicowych szkoły ułatwia-
ją weryfikację osób przy odbiorze dzieci oraz gwarantują i zwięk-
szają poziom bezpieczeństwa w placówce, poprzez ograniczenie do-
stępu do sal osób nieuprawnionych. Kontakt nauczycieli z rodzica-
mi przez wideodomofon ma dodatkowe znaczenie w okresach na-
silonych infekcji górnych dróg oddechowych. Popierając wniosek
rodziców dzieci uczęszczających do świetlicy szkolnej zwróciłam się
do Zarządu Dzielnicy z interpelacją o wygospodarowanie środ-
ków na wideodomofon. W odpowiedzi na moją interpelację Bur-
mistrz Dzielnicy Ursynów m.st. Warszawy zapewnił, że działania
na rzecz poprawy jakości infrastruktury oświatowej oraz jakości i
komfortu nauczania są niezmiennym priorytetem działań kierowa-
nego przez niego Zarządu Dzielnicy.

G r a ż y n a  W ó j t o w i c z
R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

g w o j t o w i c z @ r a d n i . u m . w a r s z a w a . p l

Często zadajemy sobie pytanie, jak wyglądałaby ideal-
na dzielnica. Czy byłoby to miejsce, pełne parków,
trawników, skwerków? Czy może zapełnione parkinga-
mi, garażami, miejscami postojowymi? A może prze-
strzenią pełną sklepów, galerii handlowych i butików?

Wszyscy szukają idealnego rozwiązania na zorganizowanie
wspólnej przestrzeni. Jednakże w tych ich planach często nie
uwzględnia się na pierwszym miejscu najważniejszego elementu:
Mieszkańców dzielnicy. Przecież to MY, Mieszkańcy spędzamy tu
większość naszego życia. To MY, Mieszkańcy tu odpoczywamy, re-
laksujemy się, bawić się, dbamy o kondycje, czy leczymy się. To MY,
Mieszkańcy, razem tworzymy obraz naszej wspólnej przestrzeni.

Dlatego dla mnie, Mieszkańca Kabat, moi sąsiedzi, zarówno Ci
bliscy, jak i dalsi, są najważniejsi przy tworzeniu wizji wspólnej
przestrzeni. I to Nasze potrzeby i pragnienia powinno uwzględniać
się na pierwszym miejscu, kreując nasze otoczenie. Kabaty powin-
ny być miejscem, gdzie każdy, bez względu na wiek, znajdzie swo-
je miejsce. Gdzie najmłodsi będą mogli rozwijać się w bezpiecznej
i przyjaznej atmosferze. Gdzie rodzice z dziećmi będą mogli odpo-
cząć i zrelaksować się po ciężkim dniu pracy (zarówno zawodowej,
jak domowej). Gdzie w końcu Seniorzy, będą mogli kontynuować
swoje pasje i brać czynny udział w życiu dzielnicy. Nasze Kabaty po-
winny być dla Nas wszystkich i to MY, Mieszkańcy powinniśmy
być ich symbolem.

Kabaty mają olbrzymi potencjał, aby stać się wizytówką Ursyno-
wa XXI wieku. To tu, na Kabatach mieszkają młodzi i ambitni Po-
lacy, którzy przez ostatnie trzy dekady pokazali całej Europie, jak
wielkie możliwości drzemią w Polsce i jak Polacy pasują do nowej
rzeczywistości Europy trzeciego millenium. To przecież tu, na Ka-
batach, można spotkać naszą Młodzież, mówiącą w wielu języ-
kach, o światowych poglądach, która chce na lepsze rozwijać Pol-
skę, chce być częścią Europy i mieć czynny wpływ na jej kształto-
wanie. To w końcu tu, na Kabatach, żyją aktywni Seniorzy, którzy
nie tylko tworzyli (i nadal tworzą) wizerunek naszej dzielnicy, ale
wciąż chcą brać czynny udział w jej życiu. Obraz biernego starusz-
ka, zamkniętego w czterech ścianach, tu na Kabatach odszedł już
dawno do lamusa.

Nasze Kabaty powinny być pełne przestrzeni artystyczno-kultu-
rowych, scen teatralno-koncertowych, kawiarni, restauracji, miejsc
spotkań, ogólnodostępnych dla wszystkich mieszkańców, które
dawałyby możliwość spędzania wspólnego czasu dla całej rodziny,
bez względu na wiek. Miejsc, gdzie można byłoby organizować róż-
nego rodzaju zajęcia dla Seniorów, dzieci i młodzieży. Miejsc, gdzie
odbywałyby się koncerty, zarówno artystów lokalnych i zagranicz-
nych, jak również dla samych Mieszkańców Kabat. To w końcu
dzięki rozwojowi kulturowemu stajemy się lepszymi ludźmi.

Takie właśnie Kabaty mi się marzą. Kabaty na miarę XXI wieku.
Kabaty będące hubem kulturowym, gdzie odbywają się koncerty
krajowych i zagranicznych artystów. Kabaty, gdzie młodzi, starsi,
single, rodziny z dziećmi mogą czuć się bezpiecznie, spełniać swe
pasje i zaspakajać potrzeby duszy, serca i żołądka.

Być może są to utopijne marzenia, ale dlaczego nie wolno by Nam
było pragnięć, abyśmy mogli tworzyć nasze sąsiedztwo, zgodnie z
naszymi potrzebami. Dlaczego mamy oddać kontrole w ręce osób
trzecich? To MY wszyscy, Mieszkańcy Kabat, mamy obowiązek
wyrażać swe pragnienia i wpływać na obraz naszej dzielnicy. Ka-
baty są naszym wspólnym domem, a MY wszyscy jesteśmy jedną
rodziną, zamieszkującą ten dom. A Rodzina jest najważniejsza.

R a f a ł  F e r e n c
P R O J E K T  U R S Y N Ó W

MY Kabaty

Drodzy Mieszkańcy, 
Szanowni Sąsiedzi

Czy zbite lustro lub kubek
można wrzucić do zielone-
go pojemnika na szkło? Czy
stary paragon i tłusty kar-
ton po pizzy nadadzą się do
recyklingu razem z papie-
rem? Gdzie oddać niedzia-
łający smartfon? Odpowie-
dzi na te pytania można
znaleźć w miejskiej wyszu-
kiwarce Segregujna5.

Mniej śmieci i wysypisk,
oszczędność energii, ochrona
gleby i wód gruntowych, więk-
sza szansa na recykling – to
główne zalety segregacji odpa-
dów. Kolejną są kwestie ekono-
miczne – mieszkańcy, którzy nie
segregują odpadów lub robią to
nieprawidłowo, mogą liczyć się
z wyższą opłatą za odbiór śmie-
ci. Dlatego warto konkretne frak-
cje wrzucać do odpowiednich
pojemników.

Decyzja o tym, do jakiego po-
jemnika powinny trafić śmieci,
nie zawsze jest oczywista. War-
to pamiętać, by nie wyrzucać:

– do papieru: zużytych ręczni-
ków papierowych i chusteczek,
papieru śniadaniowego, parago-
nów ze sklepu;

– do szkła: ceramiki, talerzy,
luster, szyb, szkła stołowego i ża-
roodpornego;

– do metali i tworzyw sztucz-
nych: baterii i akumulatorów,
zużytego sprzętu elektrycznego
i elektronicznego, patelni;

– do BIO: resztek mięsnych,
kości i tłuszczy zwierzęcych,
olejów jadalnych, ziemi, kamie-
ni, serów;

– do zielonych: resztek jedze-
nia, kamieni, popiołu, ziemi, za-
brudzonych trocin, żwirku dla
zwierząt;

– do zmieszanych: leków, zu-
żytego sprzętu elektrycznego i
elektronicznego, baterii i aku-
mulatorów.

Gdy pojawią się wątpliwości,
do którego pojemnika wyrzucić
dany odpad, warto skorzystać z
podpowiedzi w miejskiej wyszu-
kiwarce segregujna5.

Aby usprawnić proces segre-
gacji odpadów, warto stosować
kilka prostych zasad. To np.
zgniatanie plastikowych bute-
lek i składanie kartonów przed
wrzuceniem ich do pojemnika
czy też wyrzucanie opakowań
bez zawartości i resztek pro-
duktów.

Podczas segregacji szczegól-
ną uwagę należy zwrócić na tzw.
odpady niebezpieczne, których
nie wolno zostawiać w pojem-
nikach do segregacji czy alta-

nach śmietnikowych. Takie od-
pady można oddać tylko w spe-
cjalnie do tego przeznaczonych
miejscach, np. aptekach (prze-
terminowane leki czy termome-
try rtęciowe), PSZOK-ach i
MPSZOK-ach (tu można pozbyć
się np. pojemników pod ciśnie-
niem, rozpuszczalników, bate-
rii, akumulatorów) czy pojem-
nikach MPE (pojemniki na nie-
wielkie elektrośmieci).

Za nami dzień Wszystkich
Świętych. Podczas porządków na
grobach również warto pamię-
tać o prawidłowej segregacji:

– wypalone znicze należy wy-
rzucić do odpadów zmiesza-
nych. Zasada ta dotyczy nie tyl-
ko zniczy plastikowych, ale też
szklanych – skład chemiczny

szkła i zanieczyszczenie parafiną
powodują, że nie nadają się one
do recyklingu. Nieuszkodzoną
szklaną osłonkę znicza można
natomiast użyć ponownie, uzu-
pełniając nowym wkładem lub
oddać do zniczodzielni, które
znajdują się przy niektórych
cmentarzach;

– zużyte ledowe znicze na ba-
terie są elektroodpadem i należy
oddać je do PSZOK-u lub
MPSZOK-u;

– zwiędłe kwiaty i rośliny na-
leży wyrzucić do pojemnika na
odpady BIO lub do kompostow-
nika. Warto pamiętać, że kwiaty
wieloletnie, np. chryzantemy czy
wrzosy, po przekwitnięciu moż-
na przechować na balkonie lub
posadzić w ogrodzie.

Od segregacji nie ma wakacji
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K a t a r z y n a  N o w i ń s k a

Grudzień dla większości z
nas oznacza przygotowa-
nia do Świąt. Warto jed-
nak w tym miesiącu nie
tylko biegać po sklepach
za prezentami i piec ma-
kowce, ale znaleźć też czas
na wyjście do teatru, bo
grudniowy repertuar wy-
gląda imponująco. W te-
atrze można też mile spę-
dzić sylwestrowy wieczór.

Teatr Polonia w dniach
11 i 12 grudnia zapra-
sza na monodram Kry-

styny Jandy „My way”. Spektakl
został przygotowany przez ar-
tystkę z okazji jej 70-tych uro-
dzin. Aktorka opowiada o po-
czątkach swej kariery, o przyja-
ciołach, o budowie Teatru Polo-
nia i Och-Teatru, o życiu, o świe-
cie – tym kiedyś i tym dzisiaj.
Usłyszymy, że ten świat, który

znała i kochała powoli znika, a
tego współczesnego się obawia.
Powoli odchodzą też ludzie, któ-
rych znała i kochała, ale ona
wciąż trwa silna i przetrwać mu-
si dla nas - dla widzów, którzy
czekają na nią – na artystkę na
wysokich obcasach, na jej
śmiech, a czasem i na łzy.

Ł zy, ale ze śmiechu uro-
nić będziemy natomiast
mogli w Och-Teatrze w

dniach 15 i 16 grudnia podczas
spektaklu „Słoneczni chłopcy”
w reżyserii Marcina Hycnara.
Sztuka opowiada historię
dwóch zapomnianych już nieco
aktorów kabaretowych, którzy
przez lata cieszyli się ogromną
sławą gromadząc przed ekrana-
mi  telewizyjnymi całe rzesze fa-
nów. Przez publiczność postrze-
gani byli zawsze jako nierozłącz-
ny duet, w rzeczywistości jed-
nak się nie znoszą i od lat pozo-
stają w  konflikcie. Willie Clark,
w tej roli znakomity jak zawsze
Cezary Żak, całe dnie spędza w
domu, marząc o tym, że trafi
mu się jeszcze rola życia. Scho-
rowanym, zgorzkniałym i nie-
sfornym artystą opiekuje się ku-
zyn Ben (bardzo dobra rola Fa-
biana Kocięckiego). Pewnego
dnia Willie otrzymuje propozy-
cję powrotu do studia telewizyj-

nego, aby jeszcze raz zagrać
swój kultowy skecz, który przez
40 lat wykonywał z Al Lewisem
(doskonały Artur Barciś). Ku-
zyn Ben namawia aktora, aby
spróbował. Willie zaprasza więc
do swego domu znienawidzo-
nego partnera scenicznego, aby
rozpocząć przygotowania do
występu w telewizji. Czy aktorzy
przełamią wzajemną niechęć,
aby znowu znaleźć się w cen-
trum uwagi? 

C ezary Żak i Artur Bar-
ciś, rolami w tym spek-
taklu świętują – odpo-

wiednio – swoje 60. i 65. uro-
dziny. Wyśmienita gra aktorów
i świetny tekst sztuki gwarantu-
ją dobą zabawę. Jednak przed-
stawienie nie tylko bawi, ale
skłania też i do refleksji. Opo-
wiada o blaskach i cieniach za-
wodu aktora, który w pewnym
wieku, może z „gwiazdy” uwiel-
bianej przez publiczność, stać się
aktorem zapomnianym i nie
otrzymującym już propozycji za-
wodowych. 

29 grudnia w Teatrze Po-
lonia czeka nas premie-
ra spektaklu „Na rau-

szu” w reżyserii Marcina Hycna-
ra. Filmowa wersja tego duńsko-
-holendersko-szwedzkiego ko-
mediodramatu w reżyserii Tho-

masa Vinterberga okazała się
wielkim hitem. Film zdobył
Oscara w kategorii najlepszy film
nieanglojęzyczny i aż cztery Eu-
ropejskie Nagrody Filmowe (naj-
lepszy film, reżyser, aktor i sce-
narzysta) oraz ponad 20 innych
nagród na całym świecie. „Na
rauszu” opowiada historię czte-
rech przyjaciół, zmęczonych ży-
ciem i pracą nauczycieli szkoły
średniej, zainspirowanych teo-
rią norweskiego filozofa i psy-
chiatry Finna Sk?rderuda, gło-
szącą, że codzienna niewielka
dawka alkoholu pozwala otwo-
rzyć się na świat i lepiej w nim
funkcjonować. Przyjaciele w ra-
mach eksperymentu postana-
wiają spożywać każdego dnia
alkohol, by przekonać się na wła-
snej skórze jak codzienny lekki
rausz będzie wpływał na ich pra-
cę i życie prywatne. Nie przewi-
dują jednak skutków, jakie po-
ciągnie za sobą długotrwałe
utrzymywanie stałego poziomu
promili we krwi – przez cały
dzień, również w pracy. Na sce-
nie Polonii zobaczymy znakomi-
tych aktorów Teatru Montow-
nia - Adama Krawczuka, Marci-
na Perchucia, Macieja Wierzbic-
kiego oraz Marcina Hycnara. Po
premierze spektakl będzie moż-
na jeszcze zobaczyć w dniu 30 i
31 grudnia. 

Dzisiaj, czyli 6 grudnia
premiera nowego
spektaklu ma miejsce

również w Garnizonie Sztuki.
Przedstawienia „Niepokorni” bę-
dzie można tu oglądać w dniach
7, 8, 9, 30 i 31 grudnia. To histo-
ria grupy pięciorga licealistów,
którzy na cały dzień zostają od-
cięci od świata zewnętrznego i
wszystkich jego bodźców, a w
szczególności od mediów spo-
łecznościowych. Każdy z nich
ma odmienne zainteresowania,
status społeczny i styl życia. Po-
czątkowo wszyscy milczą, pełni
uprzedzeń i obaw przed nawią-
zaniem kontaktu. Jednak stop-
niowo udaje im się przełamać
bariery i zaczynają ze sobą roz-
mawiać, odkrywając powoli, że
pomimo różnic wiele ich łączy.
Młodzi ludzie odsłaniają swoje
historie, zaczynają mówić o wła-
snych lękach i najskrytszych pra-

gnieniach, co pozwala im na na-
wiązanie prawdziwych relacji.
Spektakl przypomina nam, że
młodość to ten niesamowity czas
pełen nagłych zwrotów akcji, za-
wirowań i buntów. To czas, w
którym kształtuje się nasz sys-
tem wartości i nasze cele, co fi-
nalnie wpływa na to kim stajemy
się jako dorośli ludzie. Spektakl
reżyseruje Piotr Ratajczak, a na
scenie zobaczymy  Kornelię
Strzelecką, Igę Krefft, Adama
Zdrójkowskiego, Patyka Cebul-
skiego, Jana Wieteska (wymien-
nie z Filipem Orlińskim) oraz
Magdalenę Kmorek.  

Wdniach 28, 29 i 30
grudnia w Teatrze
Polskim zobaczyć

będzie można sztukę „Czekolad-
ki dla prezesa” opartą o serię
opowiadań Sławomira Mrożka o
tym samym tytule, a wyreżyse-
rowaną przez Ewę Domańską i
Ewę Makomaską. Spektakl opo-
wiada o perypetiach członków
Spółdzielni „Jasna Przyszłość”-
Referenta, Księgowego, Maga-
zyniera, Kasjera, Radcy i oczy-
wiście niezastąpionego Prezesa.
Opowiadania Mrożka osadzone
są w realiach PRL-u, ale trudno
nie zauważyć, że powstała z nich
uniwersalna opowieść - zawsze
i wszędzie jest jakaś Spółdzielnia
i jakiś Prezes. Scenografia w Te-
atrze Polskim doskonale podkre-
śla charakter biurokratycznej
przestrzeni świata -  schodkową
hierarchię, uwieńczoną na szczy-
cie drzwiami, za które wstęp ma-
ją tylko wybrani. Na scenie zoba-
czymy Ewę Domańską, Ewę Ma-
komaską, Adama Biedrzyckie-
go, Wojciecha Czerwińskiego i
Tomasza Błasiaka.

T eatr Ateneum zaprasza
w dniach 7, 8, 9 i 10
grudnia na spektakl

„To wiem na pewno” w reżyse-
rii Iwony Kempy. Tekst oparty o
wspaniałe dzieło Andrew Bovel-
la, wybitnego australijskiego pi-
sarza otrzymało na naszej ro-
dzimej scenie nowy koloryt in-
terpretacyjny, bardzo współcze-
sny i bardzo polski. To historia
małżeństwa w średnim wieku
(w tych rolach doskonali Agata
Kulesza i Przemysław Bluszcz) z
czwórką dorosłych dzieci, z któ-

rych tylko najmłodsza córka
wciąż mieszka z rodzicami. Ro-
dzina wiedzie zwykłe, spokojne
życie, ale jak to w życiu bywa,
coś powolutku zaczyna się roz-
łazić i „pękać w szwach”. Ktoś
postanawia się wyprowadzić,
ktoś odkrywa, że nie mieści się
w skórze swojej płci, ktoś nie
może znieść własnej bezradno-
ści po utracie pracy. Najsilniej-
szej osobie w rodzinie – matce,
która zawsze wie wszystko i o
wszystkich najlepiej także nie
udaje się ocalić rozpadającej się
wspólnoty. Miarowo wyłaniają-
ca się obłuda w relacjach mał-
żeństwa i ich dzieci. Nikt tak na-
prawdę nie wie niczego na pew-
no. Na scenie oprócz wspomnia-
nej już Agaty Kuleszy i Przemy-
sława Bluszcza zobaczymy Pau-
linę Gałązkę, Walerie Gorobets,
Pawła Gasztold-Wierzbickiego
i Jana Wieteska.

Wteatrze Capitol w
grudniu mamy w
ofercie mnóstwo

spektakli dla dzieci i młodzieży
(Królowa Śniegu, Piotruś Pan,
Dreams, Legendy warszawskie,
Brzechwa 2020, Pinokio, #kop-
ciuszek) a wśród nich muzyczny
spektakl edukacyjny - Wanna
Archimedesa w reżyserii Krzysz-
tofa Jaślara i Krystyny Kwiat-
kowskiej. Niezwykle zabawny
Profesor Rozumny (w tej roli
Krzysztof Tyniec) przedstawia
swoim uczniom przełomowe
zdobycze cywilizacji. Podczas
spektaklu młodzi widzowie po-
znają dokonania Newtona, Ein-
steina oraz odkrycia Krzysztofa
Kolumba. Lekcja odbywa się w
klasie – laboratorium pełnym
tajemniczych sprzętów do prze-
prowadzenia różnych ekspery-
mentów i doświadczeń nauko-
wych, gdzie centralne miejsce
zajmuje tytułowa wanna Archi-
medesa, w której profesor się
zanurza, aby pokazać swym
uczniom jak działa prawo Ar-
chimedesa. Sztuka zawiera
punkty z podstawy programo-
wej w zakresie fizyki i geografii.
Zagadnienia analizowane sa?
na przykładzie ciekawych
dos?wiadczeń i są prezentowa-
ne młodym widzom w ciekawej,
przystępnej formie.

W piątek 1 grudnia ruszy-
ły pierwsze stołeczne lodo-
wiska – na Moczydle i na
Stegnach. W Mikołajki ko-
lejne – pod Pałacem Kultu-
ry i Nauki oraz na Rynku
Starego Miasta. Stołeczne
Centrum Sportu „Aktyw-
na Warszawa” przygoto-
wuje też zimowe półkolo-
nie, atrakcje na Górce
Szczęśliwickiej i bieg z Mi-
kołajem.

– Zaczynają się mroźne dni,
uruchamiamy więc w mieście zi-
mowe atrakcje. Już 1 grudnia
otworzyliśmy dla aktywnych
warszawianek i warszawiaków
pierwsze lodowiska. Zimę w
Warszawie spotkamy też wkrót-

ce na Górce Szczęśliwickiej al-
bo podczas Biegu z Mikołajem.
Bądźmy zdrowi i aktywni przez
cały rok, a zimę wykorzystajmy
do hartowania – namawia za-
stępca prezydenta m.st. Warsza-
wy Renata Kaznowska.

Lodowiska ruszają w piątek:
1 grudnia startują Ośrodek

Stegny i Ośrodek Moczydło.
6 grudnia rusza lodowisko na

Rynku Starego Miasta.
Trwają przygotowania do

otwarcia sezonu na lodowisku
pod Pałacem Kultury i Nauki. 

Łyżwiarskie Czwartki 
dla najmłodszych

Łyżwiarskie Czwartki to bez-
płatna rywalizacja w Ośrodku

Stegny – dla dzieci urodzonych
w 2009 r. i młodszych. To już 31.
edycja zawodów. Organizatorzy
zapraszają indywidualnych
uczestników i grupy, w tym tak-
że drużyny szkolne. Rywaliza-
cja odbywa się odcinkach od 50
do 500 metrów, dla najszybszych
uczestników przewidziano na-
grody. Zawody odbędą się:

7, 14 grudnia 2023 r., 4, 11
stycznia 2024 r., 1, 8, 15 lutego
2024 r., 22 lutego 2024 r. (pod-
sumowanie wydarzenia, wrę-
czenie nagród).

Górka Szczęśliwicka 
czeka na mrozy

Sezon na Górce Szczęśliwic-
kiej (narty, snowboard) już trwa.
Na razie można jeździć na igie-
licie. Naśnieżanie stoku będzie
możliwe dopiero, kiedy pozwo-
lą na to warunki pogodowe.

Szczęśliwice to jedyny stok
narciarski w Warszawie i odpo-
wiednie miejsce do aktywnego
spędzania czasu w stolicy. Nar-
ciarzy na górę zawozi wyciąg
krzesełkowy - dodatkowo ze
szczytu górki, roztacza się wi-
dok na sporą część Warszawy.
W obiekcie znajduje się wypo-
życzalnia sprzętu i restauracja.

Sportowe półkolonie w ferie
Stołeczne Centrum Sportu

„Aktywna Warszawa” proponu-

je dzieciom dwa turnusy spor-
towych półkolonii w terminach:
15-19 stycznia 2024 r., 22-26
stycznia 2024 r.

W ramach półkolonii zapla-
nowano grupy 15-osobowe oraz
sportowe zajęcia np.: naukę jaz-
dy na nartach na Górce Szczęśli-
wickiej oraz korzystanie z innych
Ośrodków Aktywnej Warszawy
(np. jazda na łyżwach, zajęcia
sportowe). Koszt jednego turnu-
su: 800 zł za dziecko. Więcej in-
formacji na temat półkolonii zi-
mowych na stronie Aktywnej
Warszawy.

Bieganie z Mikołajem
W sobotę – 9 grudnia – w Le-

sie Kabackim odbędzie się druga
edycja Biegu z Mikołajem. Rok
temu wielu uczestników starto-
wało w strojach nawiązujących
do Świąt Bożego Narodzenia.

Wydarzenie organizowane
jest we współpracy z Lasami
Miejskimi Warszawy. Udział jest
bezpłatny, ale liczba miejsc jest
ograniczona. Na tegoroczny bieg
zapisy zostały już zakończone -
miejsca rozeszły się w 37 minut
po ogłoszeniu zapisów. Organi-
zatorzy biegu nadal zapraszają
do kibicowania, a najmłodszych
do udziału w warsztatach edu-
kacyjnych prowadzonych przez
Lasy Miejskie.

B a r t ł o m i e j  S t ę p i e ń

W Centrum Olimpijskim im. Jana Pawła II przy Wy-
brzeżu Gdyńskim odbyła się doroczna gala ursynow-
skiego klubu lekkoatletycznego RK Athletics, którego
założycielem i szefem jest czterokrotny mistrz olimpij-
ski w chodzie sportowym Robert Korzeniowski, miesz-
kający od niedawna na Ursynowie i prowadzący klub
wraz z żoną Justyną, skądinąd wybitną spadochro-
niarką. Reprezentujący różne generacje członkowie
klubu zdobyli w tym roku 100 medali  na imprezach
rangi warszawskiej, mazowieckiej i ogólnopolskiej. 

O tym, że w klubie wszystko gra, przekonali gości gali niektórzy
zawodnicy i trenerzy. Trener Daniel Chrobot zaprezentował klubo-
wą piosenkę „Podążaj dalej”, a utalentowana biegaczka Ola Antczak
zagrała swoje ulubione utwory na saksofonie. 

Największym wydarzeniem w życiu RK Athletics w tym roku
było zorganizowanie światowej rangi zawodów w chodzie sporto-
wym – Korzeniowski Warsaw Race Walking Cup wokół Stadionu Na-
rodowego. Warto też zauważyć, że zarówno klub, jak i fundacja Ro-
berta Korzeniowskiego wspiera od dawna sportowców z Ukrainy. 

Gośćmi honorowymi gali RK Athletics byli dwaj srebrni medali-
ści olimpijscy w lekkoatletyce – Marian Woronin (4 x 100 m) i sze-
fujący ursynowskiemu AKL Jerzy Pietrzyk (4 x 400 m) oraz prze-
wodniczący Mazowieckiej Rady Olimpijskiej Zenon Dagiel. 

Tak zakorzenia się sport!

Lodowiska otwierają sezon na aktywną zimę

Teatralna mapa Warszawy na grudzień
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Pana Zbigniewa Ziobro, do którego bynajmniej nie pałam sympatią, wy-
chwalałem niedawno za wprowadzenie do kodeksu karnego instytucji
bezwzględnego dożywocia. Dzisiaj nie wycofuję pochwał, a wprost prze-

ciwnie – podpisuję się pod nimi po raz wtóry. Na jaką bowiem karę zasługuje ktoś, kto strzela w tył
głowy, z przyłożenia, dwóm funkcjonariuszom policji? Z pełną świadomością i z zamiarem zgładze-
nia ich. To gestapowiec – zimny jak lód i niemający w sobie nawet grama empatii. Tacy ludzie po-
winni być izolowani od społeczeństwa na zawsze, ponieważ są skrajnie niebezpieczni i stanowią dla
nas śmiertelne zagrożenie. Nowela weszła w życie 1 października br., więc Maksymilian F., spraw-
ca ataku na policjantów na wrocławskich Krzykach, podlega karze bezwzględnego dożywocia. Mam
gdzieś brednie jajogłowych, jakoby ważna była nieuchronność kary, a nie jej wymiar. Podobny do
mojego pogląd wyrażają cywilizowani przecież Amerykanie, którzy domagają się np. przywróce-
nia kary śmierci we wszystkich stanach (54 proc.). 

Niestety, polscy sędziowie zbyt często prezentują zbyt liberalne podejście do brutalnych przestęp-
ców. Nie jestem uprawniony do ferowania wyroków w sprawach sądowych, ale jako zwykły oby-
watel mam prawo wyrazić publicznie własny pogląd: jeśli wina Maksymiliana F. zostanie udowod-
niona w sposób bezsporny, domagam się dla niego kary bezwzględnego dożywocia. W 38 stanach
USA zabójca dwóch policjantów zaciągnąłby się cyjankiem w komorze gazowej, w Europie społe-
czeństwo musi przez lata utrzymywać takiego bydlaka ze swoich  podatków. W przypadku Maksy-
miliana F. prawdopodobnie do końca jego dni. Jesteśmy bowiem bardzo poprawni i odebranie zim-
nokrwistemu mordercy życia w majestacie prawa traktujemy jako akt barbarzyństwa. 

O sobną kwestią jest brak profesjonalizmu zaatakowanych policjantów. Obserwujemy go-
rączkowe próby ukrycia prawdy – wpierw informowano, że obaj funkcjonariusze siedzie-
li na przednim siedzeniu radiowozu, co byłoby karygodnym błędem. W ostatnim czasie

przemycana jest informacja jakoby jeden z funkcjonariuszy siedział jednak z tyłu, obok zatrzyma-
nego Maksymiliana F. Nie wierzę w taką wersję, ponieważ jest nielogiczna. Zatrzymany miał broń
dobrze ukrytą, więc aby ją wyjąć musiał wykonać szereg ruchów. Zostałyby one bez wątpienia do-
strzeżone i zablokowane, gdyby faktycznie policjant siedział obok niego. Doszło do bezpreceden-
sowego i niezrozumiałego naruszenia przez funkcjonariuszy podstawowych procedur bezpieczeń-
stwa. Przede wszystkim nie przystąpiono do dokładnego obszukania Maksymiliana F., przestępcy
ściganego listem gończym! To elementarz dla każdego w miarę rozgarniętego policjanta pod każ-
dą szerokością geograficzną. W USA nawet zatrzymany za błahe przewinienie, na przykład za jaz-
dę samochodem pod wpływem alkoholu, musi położyć się „na glebie” lub przynajmniej uklęknąć
z rękami splecionymi na karku. Po dokładnym przeszukaniu jest zakuwany DO TYŁU, a nie z przo-
du. Po to właśnie, by uniemożliwić mu jakikolwiek ruch ramionami. Ponoć obaj zabici we Wrocła-
wiu, to policjanci z wieloletnim stażem – trudno w to uwierzyć. 

Od kilku lat polska policja jest na cenzurowanym, całkowicie słusznie zresztą. W Krakowie ko-
bieta podejrzana o przyjęcie tabletki poronnej zostaje natychmiast oprymowana przez przybyłych
funkcjonariuszy, którzy nakazują jej rozebranie się do naga i zabierają laptop oraz telefon. We

Wrocławiu natomiast dwaj poli-
cjanci nie zadają sobie trudu, by
przeszukać przestępcę poszuki-
wanego listem gończym. Coś zu-
pełnie nieprawdopodobnego…
Mnożą się przykłady zaniechań
w szeregach polskiej policji, a to
źle wróży nam – obywatelom. Za-
częło się od pałowania kobiet pod-
czas marszów protestacyjnych
przeciwko radykalnemu zaostrze-
niu ustawy antyaborcyjnej, przez

kilka niefortunnych interwencji zakończonych śmiercią zatrzymanych, po odpalenie granatnika przez
komendanta głównego we własnym gabinecie. A potem to już równia pochyła i tragedia we Wro-
cławiu. Czy to koniec niepowodzeń naszych – za przeproszeniem – stróżów prawa? 

N ie sądzę, musi upłynąć jeszcze wiele wody w Wiśle oraz w innych polskich rzekach, za-
nim naprawione zostaną błędy i zaniechania popełniane przez lata w procedurach szko-
lenia funkcjonariuszy policji. Po przyjęciu do służby policjant kierowany jest na trwa-

jące około 6,5 miesiąca szkolenie podstawowe do jednej ze szkół policji, a następnie do służby w
prewencji. Czego może nauczyć się adept przez pół roku? Niczego. Z opinii fachowców wynika,
że szkolenie podstawowe policjanta powinno trwać dwa razy dłużej, czyli minimum rok. Nato-
miast przygotowanie policjanta do służby kryminalnej, dochodzeniowej, czy operacyjnej, to
znacznie dłuższa procedura szkoleniowa. Kursy specjalistyczne, m. in. dochodzeniowy, techni-
ki operacyjnej, technika kryminalistyki, doskonalenia technik przesłuchań wedle wzorca obowią-
zującego w FBI, realizowania zatrzymań osób niebezpiecznych czy instruktaż taktyk oraz tech-
nik interwencji i obserwacji, to całe lata. 

Polska policja potrzebuje nowego otwarcia, a także przezbrojenia moralnego. Tragedia we Wro-
cławiu jest kolejnym dowodem na to, że poziom wyszkolenia polskich policjantów jest żenująco sła-
by, a brutalizacja życia rośnie z tygodnia na tydzień. Zabójstwa, strzelaniny, ataki nożowników sta-
ły się naszą codziennością. 

Policja w formie, jaką obecnie prezentuje, nie będzie w stanie skutecznie nas bronić. Ale nowe
otwarcie to przede wszystkim dużo większe pieniądze z budżetu państwa i przestawienie się na no-
woczesny system szkolenia kadr. Czas najwyższy, by zakończyć archaiczny etap, że to policja ubie-
ga się o nowych kandydatów, ponieważ ma wolne etaty. Czas na odwrócenie sytuacji – to nowi adep-
ci powinni ubiegać się o zaszczyt wstąpienia do policyjnej służby z zastrzeżeniem, że nie każdy chęt-
ny może takiego zaszczytu dostąpić. Czyli koniec z łapanką, ale równolegle chętnym do służby na-
leży zapewnić godziwe warunki finansowe, o wiele lepsze, niż oferuje się polskiemu przeciętnia-
kowi. Inaczej nie może być mowy o powodzeniu w przebudowie naszych organów ścigania. Nie-
wątpliwie wzorcem dla każdej policji są służby amerykańskie. W kraju, w którym każdy obywatel
może mieć w domu prawdziwy arsenał, gdzie roi się od uzbrojonych, odurzonych narkotykami de-
wiantów, rabusiów z bronią w ręku, seryjnych zabójców i brutalnych narkotykowych dilerów, szan-
se na dożycie do emerytury ma wyłącznie świetnie wyszkolony stróż prawa. 

W USA w walce z przestępczością uczestniczą policja miejska i stanowa, biura szeryfów
stanowych oraz szeryfowie federalni i agencje federalne, m. in. FBI (Federalne Biu-
ro Śledcze), DEA (antynarkotykowa), ATF (Biuro ds. Alkoholu, Tytoniu, Broni Pal-

nej i Materiałów Wybuchowych), a nawet CIA (Centralna Agencja Wywiadowcza). Tej ostatniej
nie wolno co prawda działać na terenie Stanów, ale współpracuje ona z pozostałymi agencjami
na przykład w walce z potężnymi kartelami narkotykowymi w Meksyku i w Kolumbii. Skoro ści-
śle współpracujemy z amerykańskim Pentagonem, kupując od USA za miliardy uzbrojenie i po-
zyskując wojskowych instruktorów, może należałoby także radykalnie zacieśnić współpracę z tam-
tejszym Departamentem Sprawiedliwości, by pozyskać dla polskiej policji instruktorów z Naro-
dowej Akademii FBI w Quantico? To rezerwuar najlepszych z najlepszych specjalistów od zwal-
czania przestępczości, tak ulicznej i kryminalnej, jak i zorganizowanej. Słynni amerykańscy pro-
filerzy Robert Ressler i Roy Hazelwood stworzyli od podstaw Wydział Nauk Behawioralnych, któ-
rego agenci na przestrzeni wielu dekad walnie przyczynili się do zatrzymania najgroźniejszych
przestępców Ameryki, w tym wyjątkowo niebezpiecznych seryjnych zabójców. Nieżyjący od 10
lat Ressler kierował kluczową sekcją tej jednostki, czyli Programem Ścigania Brutalnych Przestęp-
ców, a jego autobiografia „Ktokolwiek walczy z potworami” jest dla śledczych na całym świecie
czymś, czym dla katolickiego kapłana jest bulla papieska. Natomiast zmarły w 2016 r. Hazelwo-
od jako pierwszy podzielił seryjnych zabójców na „zorganizowanych” i „niezorganizowanych”.
Był najlepszym specjalistą w Stanach, jak idzie o wykrywanie brutalnych gwałtów połączonych
z torturowaniem ofiar. Szefował także sekcji szkoleniowej w Jednostce Wsparcia Dochodzeń, ści-
śle współpracując z Narodowym Centrum Analizy Zwalczania Zbrodni. Jedynie pozyskując in-
struktorów z FBI oraz tamtejszy wzorzec szkolenia, polska policja jest w stanie stosunkowo szyb-
ko podnieść się z kolan i stać się policją nie tylko z nazwy.

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

FBI kołem ratunkowym dla 
polskiej policji?

„W 38 stanach USA zabójca
dwóch policjantów zaciągnąłby
się cyjankiem w komorze 
gazowej, w Europie 
społeczeństwo musi przez lata
utrzymywać takiego bydlaka 
ze swoich  podatków“

Jak ten czas szybko leci!
Pora spać, drogie dzieci.

Mateuszku, pozbieraj zabawki.
Zabierz swe pajacyki,

Na nic twoje uniki,
Dziś odpowiesz za swe niecne sprawki.

Już zabawa skończona.
Nie pasujesz już do nas.

Przyszła odwilż i dziś o poranku,
Topią się resztki śniegu,

Znika rząd twych kolegów,
Nie zostało nic z twoich bałwanków.

Na twe kłamstwa, w to wierzę,
Nikt się już nie nabierze,

Mamy dość bajek z mchu i paproci.
Trudno wszystkich omamić,

Nie jesteśmy głupcami.
I już dłużej nie będziesz mógł psocić.

Chłopcy z naszej ulicy
Nie chcą już PiS-kownicy,

Bo w niej więcej jest szamba niż piasku.
Już w najbliższą sobotę,

Jarek też zniknie z kotem,
Nikt nie będzie chciał chodzić na pasku.

Jak ten czas szybko leci!
Jeden dzień, drugi, trzeci, 

Z bicza trzasł! Już kadencji połowa.
Dosyć waszych przechwałek. 
Koniec już w poniedziałek.

Można zacząć zabawę od nowa.

Sny o wielkiej potędze,
Upadają najprędzej,

Nie sprawdzają się mrzonki w realu.
Na was przyszła już pora.

Koniec! Fora ze dwora!
Rozstajemy się z wami bez żalu. 

Osiem lat, daję słowo,
Rozrabialiście zdrowo.

Po niemiecku mówimy wam: Danke!
Czas pozbierać swe klocki,

Pora już Dobranocki,
Zaśpiewamy wam dziś kołysankę.

Jak ten czas szybko leci!
Skończył się kabarecik,

Lecz nie boję się braku roboty.
Będę mógł wam opisać

Kolejnego urwisa
I niejeden szczyt ludzkiej głupoty.

KONIEC ZABAWY

W o j t e k  D ą b r o w s k i

Mamy jeszcze w pamięci halloween, który w tym roku obchodziliśmy we
wtorek 31 października, a już w kalendarzu pojawia się następne
święto - Dzień św. Mikołaja obchodzony 6 grudnia. Jest to dzień przy-

pominający o życiu i śmierci autentycznej postaci historycznej - świętego bisku-
pa Mikołaja z Miry. Prawdopodobnie zmarł on właśnie 6 grudnia w okolicach roku 350. Jest to waż-
ny dzień dla katolików chociaż większości kojarzy się raczej z imieninami Mikołaja obchodzonymi
także 6 grudnia. Dla wielu Polaków jest to okazja do obdarowywania się drobnymi upominkami.
Zwyczaj ten nawiązuje do dobroczynności świętego z Miry. Popularne „mikołajki” to zwyczaj prze-
kazywania sobie podarunków, jednak wygląda on inaczej w różnych regionach Polski. Wspólną ce-
chą pozostaje przekazywanie sobie w ten, czy inny sposób prezentów, ale sama postać świętego przyj-
muje zależnie od regionu i tamtejszej tradycji inną nazwę. Święty Mikołaj nazywany jest m. in.: Gwiaz-
dorem, czy Dziadkiem Mrozem. 

Mikołaj to postać niezwykle ważna, zwłaszcza dla dzieci. Jego współczesny wizerunek ma mniej
wspólnego z biskupem z Miry, a więcej z jowialnym dobrotliwym starszym jegomościem, dość kor-
pulentnym i odzianym w charakterystyczne czerwono-białe szaty. Kojarzy się nierozłącznie z pre-
zentami mniej zaś z jakimkolwiek przesłaniem religijnym. Stał się postacią tajemniczą, zwykle po-
jawiającą się w domach wieczorem i w nocy. Kiedyś odwiedzał dzieci wpadając do domów przez
komin. Obdarowywał grzeczne dzieci zabawkami, słodyczami, smakołykami, jak również praktycz-
nymi rzeczami np.: ubraniami, sprzętem sportowym etc. Chyba bezpowrotnie zniknął zwyczaj, w
którym dzieci „niegrzeczne” rózgi, co miało je motywować do poprawy. Być może miało to jakiś aspekt
wychowawczy, ale w dzisiejszych czasach może to budzić wiele zastrzeżeń, zwłaszcza wśród psy-
chologów dziecięcych i samych rodziców. Jakkolwiek, opinie na ten temat mogą być podzielone,
trudno sobie wyobrazić dziecko, które nie chciałoby otrzymać od Świętego Mikołaja wyczekiwane-
go prezentu zamiast rózgi. 

Wiele dzieci wciąż pisze listy do Mikołaja w tradycyjnej formie. Najmłodsi przekazują w
nich swoje pragnienia i życzenia. Przenoszą szczegółowo swoje zamówienia na papier
dołączając zdjęcia i opis, co i gdzie można kupić. Oczywiście w dobie Internetu są też

w użyciu także inne formy, w których wysyłany jest link do strony producenta lub sklepu, w którym
wymarzona zabawka jest w korzystnej cenie. O tempora! o mores! Ale cóż, raz się bywa dzieckiem.
Trzeba więc korzystać z tego przywileju. 

Tymczasem, „Mikołaj” to imię, które niezależnie od tego, kogo dotyczy piszemy dużą literą. To
także marka, w której postać znanego świętego z Miry stała się ikoną marketingową. Specjaliści od
sprzedaży doskonale rozumieją, że to wielka wartość sama w sobie bezcenna dla producentów i sprze-
dawców.  Nic dziwnego, że od kilku tygodni przy każdej okazji imię Mikołaja przywoływane jest w
kontekście zakupów. Wszystkie sklepy stacjonarne i internetowe począwszy od największych sie-
ci aż po najmniejsze biznesy rodzinne pragną wykorzystać mikołajki i cały czas przedświąteczny na
zwiększenie sprzedaży i ekstraordynaryjne zyski. Ktoś taki, jak Mikołaj musi mieć odpowiednią opra-
wę piarową. Jednym z jej wielu elementów jest fakt, że Mikołaj, Santa Claus czy Dziadek Mróz miesz-
ka w fińskiej wiosce Rovaniemi zbudowanej w 1985 głównie dla turystów, skąd wyrusza swoimi sa-
niami, do których zaprzęgnięte są renifery, aby zawieźć dzieciom prezenty. Wiele z listów pisanych
przez małych nadawców trafia do urzędu pocztowego w Rovanieni. 

T ak czy inaczej „mikołajki” i niedługo po nich następujące Boże Narodzenie, kojarzy się dzie-
ciom i dorosłym z radością z otrzymywanych podarunków. Kolejne, wypadające w lutym
walentynki, to także okazja do wzajemnego obdarowywania się przez zakochanych. To mi-

łe zwyczaje uprzyjemniające nam życie. Co więcej, to ważny czynnik wspomagający sprzedaż po-
trzebnych i niepotrzebnych rzeczy, które bez tego zapewne nie znalazłyby nabywców. Tak czy ina-
czej, fakt, że podobne cieszą się u nas dużą popularnością świadczy o naszej otwartości na płyną-
ce z zagranicy nowości i przywiązanie do tradycji.

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Mikołajki - tradycja i nowoczesność
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DREWNO opałowe, 
602 770 361;  791 394 791

KUPIĘ książki, płyty winylowe.
Dojazd do klienta. Tel. 798 631 511

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA, 607 182 654
MATEMATYKA, FIZYKA, 

691 502 327
MATEMATYKA, FIZYKA,

CHEMIA, dojeżdżam, 504 057 030

BEZPOŚREDNIO 
kupię trzypokojowe, 

511 642 709

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361
DZIAŁKI rekreacyjne leśne,

Prażmów, 602 770 361

DO SPRZĄTANIA bloków 
i terenów, 510 056 006; 
509 318 602

OFERUJĘ pracującej osobie
zamieszkanie w osobnym pokoju
w zamian za drobną pomoc
starszej pani, 509 761 263

PRZYJMĘ do pracy ślusarza-
spawacza, pomocnika ślusarza-
spawacza oraz pomocnika
mechanika, okolice Tarczyna, 
604 626 444

ZATRUDNIĘ osobę do pomocy
w kuchni na 4-5 godzin. Mile
widziana osoba na emeryturze.
Tel. 501 278 650

ZESPÓŁ SZKÓŁ nr 129, 
ul. Koncertowa 4 zatrudni dozorcę
na pełen etat. Praca zmianowa.
Informacja telefoniczna: 
12 259 41 51;  22 259 41 53

AAA MALOWANIE, 
tanio, 

remonty, glazurnictwo, 
669 945 460 

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

CYKLINOWANIE, 669 971 494
DEZYNSEKCJA, skutecznie, 

22 642 96 16 
DOCIEPLANIE budynków,

poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków,
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY - pogotowie, 
ul. Na Uboczu 3, tel. 22 894 46 67,
696 37 37 75 

MALOWANIE, 579 737 711
MALOWANIE, 722 920 650
MALOWANIE, tapetowanie,

504 458 412

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59, 
501 122 888

PRANIE 
dywanów, wykładzin, kanap,

mycie okien, 
669 945 460

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, moskitiery, 

żaluzje, 
producent, 

602 380 218

STOLARKA, pełny zakres,
naprawy, 22 641 54 84; 
601 751 247

USŁUGI remontowe
(malowanie, tapetowanie,
hydraulika, elektryka, montaż płyt
g-k, układanie paneli i płytek,
montaż kubatury łazienkowej,
naprawy, wymiany, drobne prace).
Tel. 601 441 579.

USŁUGI stolarskie, schody, 
510 128 912

WIERCENIE, 602 380 218

ZŁOTA  RĄCZKA,
naprawię, zamontuję, 

odnowię, itp.
Fachowo, niedrogo, 

504 458 412

Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Julia Piskorek
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Seminarium dla nauczycieli i
animatorów kultury

„Wychowanie przez sztukę”
Temat tegorocznej XXIII edycji Seminarium „Wychowanie przez

sztukę” wynika z inspiracji tekstem prof. Marcina Napiórkowskiego
„Oswajanie niepewności”, opublikowanym w kwartalniku „Więź” (wio-
sna 2023). Autor przekonuje, że „Żyjemy w kulturze, która pełna jest
napięć, ale ciągle żąda rozstrzygnięć. Może odpowiedzią na czasy nie-
pewności wcale nie jest pewność? Może tym, czego potrzebujemy, jest
raczej zadomowienie się w niepewności, oswojenie jej, lepsze zrozumie-
nie tworzących ją napięć i paradoksów”. W ramach Seminarium przed-
stawimy różne rodzaje współczesnej sztuki, która może być pomocna
w wypracowaniu sensownej postawy wobec czasu niepewności; szcze-
gólnie jeśli dostrzeżemy, że obecny czas niepewności nie będzie dla nas
doświadczeniem chwilowym, lecz trwającym znacznie dłużej.

Seminarium odbędzie się 8 grudnia (piątek) w Galerii Działań w prze-
strzeni aktualnie prezentowanej wystawy „Za-kres” prof. Jacka Jagiel-
skiego, który przedstawi autorski komentarz do wystawy. Program se-
minarium zawierać będzie także następujące wykłady.

„Sztuka niepewna” – dr Zofia Dworakowska z Instytutu Kultury Pol-
skiej UW, przewodniczącą Społecznej Rady Kultury przy Prezydencie
m.st. Warszawy. 

„Meandrowanie agnostyckie” – Mariusz Libel, typograf z artystycz-
nej grupy Twożywo. 

„Różnorodność form sztuki w czasach niepewności” – Grzegorz Bor-
kowski, kurator i krytyk sztuki współczesnej współpracujący z wielo-
ma ośrodkami sztuki.

Następnie Janusz Byszewski, niezależny twórca, projektant sytuacji
twórczych, kurator kultury współczesnej przeprowadzi warsztat „Jak
sztuka może przeobrazić szkołę w czasach niepewności?”

Seminarium zorganizowane przez Galerię Działań SMB „Imielin” i
Warszawskie Centrum Innowacji Edukacyjno-Społecznych i Szkoleń
przy wsparciu finansowym Wydziału Kultury m st. Warszawy dla Dziel-
nicy Ursynów.  Zapraszamy wszystkich zainteresowanych tematem, nie
tylko nauczycieli do Galerii Działań, 8 grudnia 2023 w godz. 15-19, ul.
Marco Polo 1, wstęp wolny. G r z e g o r z  B o r k o w s k i

DKF „Dom Sztuki” na 100.
urodziny Józefa Hena

Przed miesiącem, 8 listopada, wybitny pisarz i scena-
rzysta filmowy Józef Hen skończył 100 lat. Z tej okazji w
czwartek 7 grudnia o godzinie 19.00, w Domu Sztuki
SMB „Jary” (Wiolinowa 14) Dyskusyjny Klub Filmowy
„Dom Sztuki” przypomni wybitny film z 1960 roku „Nikt
nie woła”, w reżyserii Kazimierza Kutza, oparty na powie-
ści Józefa Hena pod tym samym tytułem. To arcydzieło
łączące cechy polskiej szkoły filmowej i nowej fali w kinie
polskim obejrzymy w wersji zrekonstruowanej cyfrowo,
co ma szczególne znaczenie z uwagi na niebywałe pięk-
no zdjęć Jerzego Wójcika.

Akcja tego psychologicznego i poetyckiego filmu z wąt-
kiem miłosnym dzieje się wkrótce po II wojnie światowej
w niewielkim mieście na Ziemiach Zachodnich. Główne-
go bohatera, którego gra Henryk Boukołowski, ściga tu
okupacyjna przeszłość. W pozostałych rolach m. in. Zo-
fia Marcinkowska, Barbara Krafftówna, Halina Mikołaj-
ska i Aleksander Fogiel. Prelekcję wygłosi i dyskusję po
projekcji poprowadzi filmoznawca Andrzej Bukowiecki.

Zgodnie z wcześniejszymi informacjami, na wszystkie
pokazy w DKF „Dom Sztuki”, a więc także dwa ostatnie
w tym roku – 7 i 14 grudnia – obowiązują karnety w ce-
nie 60 zł, w akcji, która objęła 12 pokazów, począwszy od
kwietnia b.r.). Karnety można nabyć za pomocą serwisu
Biletyna (odbiór karnetu z dowodem zakupu w kasie
Domu Sztuki) lub bezpośrednio w kasie Domu Sztuki
(w godzinach pracy kasy, na pół godziny przed seansami
kina Domu Sztuki).

Organizatorem Dyskusyjnego Klubu Filmowego „Dom
Sztuki” jest Ursynowskie Centrum Kultury „Alternaty-
wy” (z jego ramienia z Klubem współpracuje filmoznaw-
czyni Dominika Zielińska). Partner: Dom Sztuki Spół-
dzielni Mieszkaniowo-Budowlanej „Jary”.

Projekt finansowany ze środków Miasta Stołecznego
Warszawy Funduszu Edukacji Kulturalnej 2023.
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BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 4 7  7 2  3 1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej                 7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe    9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony

L e c h  K r ó l i k o w s k i

Dnia 22 lipca 1917 r. o go-
dzinie 5 rano, w kamienicy
przy ul. Służewskiej 5 w
Warszawie, aresztowany zo-
stał Józef Piłsudski. Było to
mieszkanie na trzecim pię-
trze, należące do państwa
Wędrowskich. Przeprowa-
dził się tu na początku 1917
r. z Hotelu Brühlowskiego
(ul. Fredry 12). 

A resztanta – w towarzy-
stwie aresztowanego
tego samego dnia Kazi-

mierza Sosnkowskiego - naj-
pierw przewieziono do Gdań-
ska, a następnie do więzienia
Spandau w Berlinie Później było
Wesel na granicy z Holandią, a
od 22 sierpnia 1918 r. - Magde-
burg.  Umieszczony został na te-
renie XVII-wiecznej cytadeli
znajdującej się na wyspie na Ła-
bie. Cytadele formalnie została
zlikwidowana w 1912 r., ale pro-
ces likwidacji był długi, toteż wy-
korzystywano ją jeszcze w okre-
sie I wojny światowej, m. in. na
więzienie dla wyższych ofice-
rów.  Więźniów przetrzymywa-
no w piętrowym budynku z tzw.
muru pruskiego (Sommeroffi-
ziersaresststube), znanego w
Polsce, jako „Domek Magdebur-
ski”. W tym budynku Piłsudski
przebywał 443 dni, w tym – od
końca sierpnia 1918 r. – wspólnie
z Kazimierzem Sosnkowskim.
Obaj więźniowie zostali zwol-
nieni z więzienia 9 listopada
1918 r., i w wielkim pośpiechu
(nie zabierając większości swo-
ich rzeczy), w towarzystwie
dwóch wyższych oficerów (w
tym hr Kesslera), samochodem
dotarli do Berlina, skąd specjal-
nym pociągiem składającego się
z lokomotywy i jednego wago-
nu, ok. 18-tej - w towarzystwie
rotmistrza von Gülpena – Piłsud-
ski i Sosnkowski ruszyli na
wschód. Do Warszawy (na Dwo-
rzec Wiedeński) przybyli rano
10 listopada 1918 r.

Zdworca Kolei Warszaw-
sko-Wiedeńskiej, w to-
warzystwie Adama Koca

i Zdzisława Lubomirskiego, Pił-
sudski udał się do mieszkania
księcia (Lubomirskiego) na Fra-
scati (obecnie tzw. Biały Pałacyk
– al. Na Skarpie 20/26). Tam

przeprowadził pierwsze politycz-
ne rozmowy. Następnie w towa-
rzystwie A. Koca pojechał do
przygotowanej dla niego kwate-
ry w pensjonacie Wandy Roma-
nówny przy ul. Moniuszki 2,
gdzie zamieszkał na II piętrze.
Obecnie w budynku tym miesz-
czą się redakcje Warszawskiego
Ośrodka Telewizyjnego. W pen-
sjonacie przy ulicy Moniuszki
przebywał Piłsudski do 13 listopa-
da (data nie pewna), skąd prze-
niósł się do mieszkania Czesława
Świrskiego przy ul. Mokotowskiej
50. Zamieszkał na drugim pię-
trze w lokalu  z oknami wycho-
dzącymi na Mokotowską.

To typowo mieszczań-
skie wielopokojowe
mieszkanie stało się

„polową” kwaterą Piłsudskiego
w najgorętszym okresie tworze-
nia zrębów niepodległego pań-
stwa. Jeden z pokoi przeznaczo-
ny był dla gońców, dyżurujących
i mieszkających tam przez całe
doby. W innym mieszkał Kazi-
mierz Sosnkowski. W wielkim
salonie od strony ulicy odbywa-
ły się narady.

W mieszkaniu na Mokotow-
skiej po konferencji z przedsta-
wicielami rządu lubelskiego zapa-
dła decyzja o powierzeniu Ignace-
mu Daszyńskiemu misji sformo-
wania pierwszego rządu niepod-
ległej Polski. Później w tym sa-
mym mieszkaniu Piłsudski od-
wołał Daszyńskiego i powierzył
stanowisko „prezydenta mini-
strów” Jędrzejowi Moraczewskie-
mu. Dnia 22 listopada 1918 r., a
więc wówczas, gdy mieszkał na
Mokotowskiej - Piłsudski objął
stanowisko Naczelnika Państwa.

Mieszkanie na Moko-
towskiej szczęśliwie
przetrwało II wojnę

światową i jest obecnie jednym z
nielicznych w stolicy bezpośred-
nio związanych z Józefem Pił-
sudskim i pierwszymi dniami na-
szej odrodzonej państwowości.
Jest autentycznym świadec-
twem historii Państwa Polskie-
go. Jest miejscem, gdzie  w okre-
sie dwóch tygodni uformowano
dwa [?] rządy Rzeczypospolitej
Polskiej oraz, gdzie podejmowa-
no strategiczne decyzje związa-
ne z tworzeniem niepodległego
państwa. Moim zdaniem, miesz-
kanie w kamienicy przy ul. Mo-
kotowskiej 50 powinno być trak-
towane, jako miejsce szczegól-
ne i symboliczne  w naszej stoli-
cy i naszej historii. 

Na Mokotowskiej Józef Piłsud-
ski mieszkał do 29 listopada
1918 r. Tego dnia około północy
udał się do Belwederu, który
wówczas stał się jego rezydencją

i miejscem wprost symbolicznie
związanym z Marszałkiem. Z
Belwederu,  13 grudnia 1922 r.,
przeprowadził się do swego pry-
watnego mieszkania w kamie-
nicy przy Koszykowej 70.  Po
czterech latach – 5 czerwca 1926
r. ponownie wprowadził się do

Belwederu, gdzie zmarł 12 ma-
ja 1935 roku.

Na wiosnę 1938 r. Niem-
cy podarowały Polsce
„Domek Magdebur-

ski”, który został rozebrany i na
początku czerwca 1938 r. przy-
wieziony do Warszawy. 21 paź-
dziernika 1938 r. ukończono pra-
ce związane z rekonstrukcją bu-
dynku w Warszawie, a 9 paź-
dziernika 1938 r. przekazano
obiekt władzom Muzeum Józefa
Piłsudskiego w Belwederze. Sta-
nął  poniżej Belwederu w pobliżu
ul. Belwederskiej, mniej więcej

vis a vis obecnej Ambasady Fe-
deracji Rosyjskiej. „Domek Mag-
deburski” przetrwał wojnę, ale
został rozebrany około 1950 r.

Wroku 1989 po raz
pierwszy w Polsce
opublikowano dwu-

tomowe dzieło Wacława Jędrze-

jewicza, „Kronika życia Józefa Pił-
sudskiego 1867 – 1935” (Wydaw-
nictwo „Sanacja”). Z wielkim za-
interesowaniem i uważnie prze-
czytałem tę pracę. Stwierdziłem,
że Jędrzejewicz pisząc po latach
na emigracji „Kronikę”, kilkukrot-
nie podał niewłaściwe dane (ad-
resowe) dotyczące pobytu Piłsud-
skiego w Warszawie. Postanowi-
łem więc sporządzić rodzaj erra-
ty.  W 1990 r. Państwowe Wy-
dawnictwo Naukowe (PWN),
opublikowało moją „mini” książ-
kę: „Warszawskie  adresy Mar-
szałka”. Nie wszystko udało mi
się wyjaśnić.  Ustaliłem jednak
wiele adresów, stwierdzając
m.in., że po raz pierwszy przyje-
chał on do Warszawy na jesieni
1892 r. Od tego momentu z War-
szawą związany był do końca ży-
cia.  Do 1915 r. pobyty Piłsudskie-
go w Warszawie były nielegalne,
toteż większość adresów z tego
okresu jest nieznana, jeśli nie li-
czyć kilkugodzinnego pobytu w
budynku „Ochrany” (obecnie „ra-
tusz dzielnicy Śródmieście – ul.
Nowogrodzka 43), skąd przewie-
ziony został do X Pawilonu Cyta-
deli Warszawskiej (cela nr 39,
obecnie nr 25), gdzie przebywał
od 17 kwietnia do 15 grudnia
1900 roku. W latach 1892-1915
Piłsudski przebywał w Warsza-
wie wielokrotnie i mieszkał w
wielu miejscach, m. in.: w miesz-
kaniu Jana Stróżeckiego przy ul
Niecałej 12 (1894 r.), u państwa
Koszutskich na Elektoralnej 35

(1905 r.), u Władysława Dehne-
la przy ul. Hożej (1905 r.), w
mieszkaniu Stanisława Patka
przy Królewskiej 25 (1905 r.), w
mieszkaniu Romana Fronka przy
ul. Waliców 10 (1906 r.), w miesz-
kaniu Michała Sokołowskiego
przy Wróblej 11 (obecnie Koper-
nika), (1906 i 1907) oraz w
mieszkaniu Mieczysława Dąb-
kowskiego przy ul. Chopina 18
(1907). Po zajęciu Warszawy
przez Niemców (5 sierpnia 1915
r.), Piłsudski  zjawił się w War-
szawie 15 sierpnia 1915 r. i przez
dwa dni mieszkał w Hotelu Fran-
cuskim przy Placu Zielonym 5
(obecnie – J.H. Dąbrowskiego),
ale pod naciskiem władz niemiec-
kich przeprowadził się do miej-
scowości  Miętne k. Garwolina,
a później do Otwocka. Przyszły
marszałek na dłużej przybył do
Warszawy 12 grudnia 1916 r. i
zamieszkał początkowo w Hote-
lu Brühlowskim przy ul. Fredry
12, a po dwóch tygodniach u pań-
stwa Wędrowskich  na ul Służew-
skiej 5, gdzie 22 lipca 1917 r. zo-
stał aresztowany i wywieziony do
Magdeburga. Podczas pobytu w
Warszawie był powołany do skła-
du Tymczasowej Rady Stanu
urzędującej w Pałacu Kronenber-
ga przy Placu Malachowskiego.
Kierował Komisją Wojskową TRS
z siedzibą przy Mazowieckiej 11,
stołował się przy ul. Sienkiewi-
cza 3, na kawę chodził do „Zie-
miańskiej” – Mazowiecka 12 oraz
do Lourse’a – Krakowskie Przed-
mieście 13.

Po powrocie z Magdeburga 10
listopada 1918 r. - wieczorem
odwiedził swoją przyszłą żonę  i
córkę Wandę (ur. 7 lutego 1918
r.) mieszkające wówczas na Ka-
mionku, przy ul. Mińskiej 25.

W ostatnich latach XIX
wieku Józef Piłsud-
ski  był głównym or-

ganizatorem robotniczych ma-
nifestacji pierwszomajowych (w
Warszawie), a po ucieczce z
„więzienia” w Petersburgu (14
maja 1901 r.) -  akcji bojowych
PPS, w tym, m. in. brawurowe-
go uwolnienia z więzienia przy
ul. Pawiej  w Warszawie 10 dzia-
łaczy (siedmiu z PPS, dwu prole-
tariatczyków i jednego narodo-
wego demokraty) zagrożonych
karą śmierci. O Marszałku moż-
na mówić i pisać w nieskończo-
ność. Ja podałem jedynie nie-
liczne, wybrane fakty związane
z mniej znanym okresem jego
pobytu w Warszawie.

Józef Piłsudski jest postacią
niezwykle barwną i zasłużoną
dla Polski, nic też dziwnego, że
zaliczany jest do wąskiego grona
„Ojców Polskiej Niepodległości”.

Piłsudski w Warszawie
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